
Z prac Biura 

Politycznego 

KC PZPR
Na posiedzeniu Biura Poli­

tycznego KC PZPR 4 bm. przy 
udziale Prezydium Rządu i 
zainteresowanych ministrów 
rozpatrzono założenia rozwoju 
przemysłu lekkiego w latach 
1971 — 75. Przedłożony pro­
gram rozwoju przemysłu lek­
kiego zakłada znaczny wzrost 
produkcji i unowocześnienie 
wyrobów zarówno dla rynku 
krajowego jak i dla eksportu. 
Uwzględniając zapotrzebowa­
nie odbiorców najbardziej dy­
namicznie rozwijane będą 
branże: dziewiarsko - poń­
czosznicza, odzieżowa, skórza- 
no - obuwnicza, tkanin je­
dwabnych i dękoracyjnych, 
pasmanteria i inne.

Akceptując przedstawione 
kierunki rozwoju przemysłu 
lekkiego Biuro Polityczne za-
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Przed Zgromadzeniem w Budapeszcie

Obrady Prezydium OKP
4 bm. odbyło się posiedzenie Prezydium Ogólnopolskiego Ko 

mitetu Pokoju, któremu przewodniczył członek Rady Pań­
stwa, wiceprzewodniczący OKP — Józef Ozga-Michałski.

Echa XVI Plenum
KC SED w NRD

Bliskowschodnia

Jeciło rządowi 
Baczególowych 
^szczególnych 
K^łędniając przy 
dziei racjonalne

opracowanie 
zadań dla 
branż uw- 

tym najbar- 
wykorzysta-

nie przeznaczonych dla tego 
resortu środków na rekon­
strukcje i modernizacje przed 
siębiorstw oraz stopniową po­
prawę warunków ■ socjalnych 
załóg pracowniczych.

Rozpatrzono też projekt pro 
gramu rozwoju transportu w 
latach 1971—75, Zaakcentowa­
no główne założenia tego pro­
jektu. które m. in. zakładają:

IB dostosowanie zdolności 
przewozowej transportu do na 
rastajacych potrzeb gospodarki 
narodowej;

M zwiększenie sprawności 
pracy transportu i poprawę 
warunków podróżowania;

$3 usprawnienie organizacji 
i procesu przewozowo-eksploa 
tacyjnego transportu oraz dal­
szą racjonalizację przewozów;

H zwiększenie bezpieczeń­
stwa ruchu w transporcip ko­
lejowym i drogowym. (PAP)

Sekretarz OKP — Grzegorz 
Sokołowski poinformował o 
zgromadzeniu Światowej Rady 
Pokoju w Budapeszcie, które 
ma się odbyć w dniach 13—16 
maja br. Weźmie w nim udział 
około 800 delegatów z całego 
świata przy czym po raz pierw

szy — przedstawiciel ONZ oraz 
Organizacji Jedności Afrykań 
skiej. Obok przedstawicieli kra 
•jowych komitetów pokoju wez 
mą również udział przedstawi­
ciele ponad 50 organizacji mię

Decyzje XVI Plenum KC 
SED z dnią 3 maja br. znajdu­
ją się w centrum uwagi wtór 
kowych wydań gazet stolicy 
NRD — Berlina. Obszernie in­
formują o nich również radio 
i telewizja.

Akcentując wielkie zasługi ustę­
pującego pierwszego sekretarza 
KC SED Waltera Ulbrichta dla 
narodu niemieckiego i międzyna­
rodowego ruchu komunistyczne-

podróż W. Rogersa
We wtorek rano odbyło się w Bejrucie godzinne spotkanie 

amerykańskiego sekretarza stanu Williama Rogersa z pre­
mierem Libanu Sajebem Salamem.

Posiedzenie
Prezydium Rządu

3 bm. odbyło się posiedzenie 
Prezydium Rządu. Powzięto 
decyzję w sprawie produkcji, 
modernizacji i instalowania u- 
rządzeń grzewczych w latach 
1971—1975. Intencją decyzji 
jest stworzenie w bieżącej 
5-latce warunków dla bardziej 
efektywnego wykorzystywania 
paliw i energii do celów byto- 
wo-komunalnych, a także do 
celów produkcji rolniczej, 
szczególnie zwierzęcej. Zwięk­
szeniu ulegnie produkcja no- 
wroczesnych urządzeń grzew-

Dokończenie na str. 2

Posłowie z Wielkopolski 
o planie gospodarczym 

województwa
Na wczorajszym posiedzeniu Wojewódzkiego Zespołu Po­

selskiego, które odbyło się z udziałem I sekretarza KW 
PZPR Jerzego Zasady, rozważano sprawy związane z opraco­
wywanym obecnie planem gospodarczym Wielkopolski na la­
ta 1972-75.
Ną wstępie obrad dokonano 

wyboru przewodniczącego Ze­
społu, został nim prze>vodni-

Franciszek Szczerbal, który z 
kolei udzielił głosu wiceprze-
wodniczącemu Prezydium

czący Prezydium WRN poseł WRN Andrzejowi Śliwińskie*

Zmiana systemu 
ekonomicznego w PGR

Zmiany w systemie ekono­
micznym PGR, zatwierdzone 
na wniosek Ministra Rol­
nictwa — na posiedzeniu Pre­
zydium Rządu 3 bm, podykto­
wane zostały zadaniami, jakie 
postawiono w tym pięcioleciu 
przed państwowymi gospo­
darstwami rolnymi.

Mają powiększyć pogłowie tucz­
ników o 70 proc. Ponadto PGR-y 
mają bardzo poważnie zwiększyć 
produkcję globalną i towarową, 
zwłaszcza dostawy dla państwa 
zbóż, żywca wołowego i wieprzo­
wego oraz mleka.

Zadania w tym zakresie PGR-y 
mają o wiele większe niż gospo­
darstwa chłopskie, o ile np. w ca­
łym rolnictwie przewidziany jest 
w tym pięcioleciu wzrost pogło­
wia trzody chlewnej o 22—26 pro­
cent, to PGR-y mają przejąć i za 
gospodarować w bieżącej pięcio­
latce co najmniej 400 tys. ha grun 
tów Państwowego Funduszu Zie­
mi, co wymagać będzie sporych 
nakładów finansowych i w pierw
szych latach po
ziem obniżać

przejęciu tych 
będzie efekty

ekonomiczne gospodarstw.
Wprowadzone odpowiednimi

uchwałami rządu zmiany w syste 
mie dotacji i gospodarki finanso­
wej PGR mają na celu ulepsze­
nie obowiązującego dotychczas
systemu ekonomicznego
stw owych 
nych, a tym

gospodarstwach
pań- 
rol-

samym stworzenie
ustabilizowanych warunków roz­
woju produkcji rolnej przy za­
pewnieniu określonego stopnia 
rentowności.

Dokonane zmiany sprzyjać też 
będą doskonaleniu zasad kierowa­
nia rozwojem PGR przy pomocy 
instrumentów ekonomicznych, a 
nie administracyjnych oraz po­
głębianiu rozrachunku gospodar­
czego, zarówno w zakresie dzia. 
łalności eksploatacyjnej jak też 
inwestycyjnej. Przyczynią się też 
do zwiększenia odpowiedzialności 
gospodarstwa 1 za racjonalne wyko 
rzystanie środków produkcji i na­
kładów inwestycyjnych. (PAP)

mu w celu zreferowania pod­
stawowych założeń rozwoju 
gospodarczego Wielkopolski w 
najbliższych latach. Mówca 
wyeksponował sprawę nakła­
dów inwestycyjnych na poszczę 
gólne dziedziny, w których naj 
ważniejszą pozycję stanowić 
będą wydatki na kontynuowa­
ne i nowe, zakłady przemysło­
we oraz na rekonstrukcję i mo 
dernizację starych obiektów, 
na rolnictwo i przemysł rolno- 
spożywczy oraz budownictwo 
mieszkaniowe i gospodarkę ko 
munalną.

W tych planach liczyć się trzeba 
z koniecznością zatrudnienia 111 
tysięcy ludzi, wchodzących w wiek 
produkcyjny. Jest to najwyższa li­
czba potencjalnych kandydatów 
do pracy, jaką notują powojenne 
statystyki naszego województwa. 
Z wstępnych ustaleń wiadomo, że 
około 10 tysięcy osób znajdzie za­
trudnienie w państwowym przemy 
śle terenowym i pracy nakładczej 
drobnej wytwórczości; natomiast o- 
koło 1400 miejsc pracy, w tym 1225 
wyłącznie dla kobiet, przygotuje 
się w ramach wykorzystania Fun 
duszu Aktywizacji Terenowej.

Z kolei po wysłuchaniu infor 
macji kierownika Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezy­
dium WRN Jerzego Wojteękie 
go na temat sytuacji w wielko 
polskim rolnictwie, z pytania­
mi i wnioskami wystąpili po­
słowie. Informacji udzielali, 
oprócz wsoomnianych wyżej 
mówców, F. Szczerbal i J. Za 
sada. Przyjęto także wnioski 
do planu pracy następnych po 
siedzeń poselskich, (emp)

rn rn n a
5 bm. będzie zachmurzenie umiar 

kowane. miejscami przejściowo 
większe. Temperatura maksymal­
na od 8 st. na południowym wscho 
dzie do ok. 12 st. w centrum i 17 
st. na zachodzie. Wiatry słabe, chwi 
lami umiarkowane, o kierunkach 
zmiennych.

dzy narodowych 
reprezentująca 
siły USA.

oraz delegacja 
antywojenne

go i robotniczego, którym

Zgromadzenie ma ocenić do
tychczasową działalność świa­
towego ruchu pokoju oraz oprą 
cować program na najbliższe 
lata. Przewiduje się, że zgrom a 
dzenie przeprowadzi pewne 
zmiany w dotychczasowej struk 
turze organizacyjnej i regula­
minie. Zmiany te mają rozsze 
rzyć skład ŚRP i jej organów 
wykonawczych o przedstawicie 
li szeregu organizacji społecz­
nych. które zgłosiły swój ak­
ces do ruchu pokoju.

Prezydium powołało delegacje 
OKP, która weźmie udział w 
zgromadzeniu. W jej skład we­
szli: Józef Ozga-Michałski — 
przewodniczący delegacji, prof. 
Bolesław Iwaszkiewicz, Kazi­
mierz Kielan — wiceprzewod­
niczący Rady Naczelnej ZSP, 
doc. Maciej Porczyński, Grze­
gorz Sokołowski, pos, Stanisla 
wa Swiderska. Emil Wojtaszek 
— członek ŚRP-

Delegacja polska weźmie ak 
tywny udział w pracach zgro­
madzenia, jego komisjach pro­
blemowych oraz w spotkaniach 
środowiskowych. Referat nt. 
aktualnych problemów bezpie­
czeństwa europejskiego wygło 
sił Józef Ozga-Michalski. Dele 
gaci polscy w swoich wystąpię 
niach poruszą problemy doty­
czące ogólnoeuropejskiej kon­
ferencji w sprawie bezpieczeńst 
wa i współpracy na naszym 
kontynencie, położenia kresu a- 
gresji amerykańskiej w Indo­
chinach, pokojowego rozwiąza 
nia konfliktu na Bliskim Wscho 
dzie oraz realizacji dalszych 
kroków w dziedzinie rozbroje­
nia. (PAP)

Między Polską a ZSRR

Dalsza współpraca 
w budownictwie

Możliwości dalszego rozsze­
rzania współpracy między 
Związkiem Radzieckim a Pol­
ską w dziedzinie budownict­
wa i przemysłu materiałów bu 
dowlanych były przedmiotem 
rozmowy między wicepremic-
rem ZSRR I. 
wicepremierem 
strów PRL, F.

W rozmowie

Nowikowem i
Rady Mini- 

Kaimcm.
uczestniczył mi

nister budownictwa i przemy­
słu materiałów budowlanych 
A> Giersz. (PAP)

uczestniczył aktywnie przez 60 lat 
i swoją żarliwą działalnością za­
pisał w nim piękną kartę, prasa, 
radio i telewizja podkreślają je­
dnocześnie długoletni aktywny 
udział nowo wybranego pierwsze­
go sekretarza KC SED, Ericha Ho 
neckera, w kształtowahiu oblicza 
pierwszego robothiczo-chłopskie- 
go państwa robotniczego i wielką
rolę, jaką odegrał 
tego historycznego procesu

przebiegu

W całym Bejrucie podjęto 
nadzwyczajne środki bezpie­
czeństwa wobec protestu spo­
łeczeństwa przeciwko wizycie 
przedstawiciela USA.

W oświadczeniu złożonym 
dziennikarzom po spotkaniu z 
amerykańskim sekretarzem 
stanu Williamem Rogersem 
premier Libanu Sajeb Salam 
oświadczył, iż w toku rozmo­
wy przedstawił on jasno sta­
nowisko Libanu w sprawie 
rozwiązania konfliktu na Blis­
kim Wschodzie. Premier gwał 
townie zaatakował Izrael za 
politykę agresji i ekspansji

oraz wyraził nadzieję, iż Sta­
ny Zjednoczone przestaną u- 
dzielać poparcia takiej polity­
ce. W czasie spotkania oma­
wiano także stosunki libańsko- 
amerykańskie. Ze swej strony 
amerykański sekretarz stanu 
przyznał, że sytuacja na Blis­
kim Wschodzie stanie się bar­
dzo poważna, jeżeli nie zdoła 
się osiągnąć porozumienia.

Ponad godzinnym spotka­
niem z ministrem spraw za­
granicznych Libanu Abu Ha- 
masem William Rogers zakoń­
czył rozmowy polityczne w 
Bejrucie.

oraz 
rangizapewnieniu NRD rosnącej 

na świecie. (PAP)

Demonstracje w Waszyngtonie

l W Waszyngtonie nadal trwa­
ją antywojenne demonstracje
młodzieży. Policja rozprawia

Po południu W. Rogers opuś 
cił Bejrut i udał się do Kairu. 
Jest to pierwsza wizyta szefa 
amerykańskiej dyplomacji w 
Egipcie od czasu, gdy w 1953 
reku gościł tam bulies. Pobyt 
w Kairze uważany jest za naj­
ważniejszy etap bliskowschod­
niej podróży Rogersa.

Tymczasem w Kairze na 
kilka godzin przed przybyciem 
Rogersa prezydent Sadat spot­
kał się ze swymi najbliższymi 
doradcami politycznymi i woj­
skowymi. W naradach, które 
dotyczyły aktualnej sytuacji 
na Bliskim Wschodzie oraz 
perspektyw pokojowego roz­
wiązania konfliktu z Izraelem, 
wzięli udział wiceprezydent 
Szafei, premier Fauzi, mini­
ster spraw zagranicznych Riad 
oraz minister wojny, gen. 
Fauzi.

Walki w Indochinach

W

nie ustają
Indochinach nie ustają

walki. Partyzanci południowo 
wietnamscy zaatakowali ostat 
nio amerykańskie stanowiska 
na tzw. froncie północnym 
przyległym do strefy zdemilita 
ryzowanej. Walki toczyły się 
m. in- w odległości 6 km od 
dawnej bazy „marines” Con 
Thien.

Patrioci zestrzelili śmigło­
wiec USA w pobliżu Khe Sanh. 
jeden pilot zginął drugi został 
ranny. W okolicach miejscowoś 
ci Gio Linh ugrupcwania wyz 
woleńcze przeprowadziły atak 
rakietowy na pozycje wroga. 
Kilku Amerykanów zginęło lub 
odniosło rany. Rzecznik wojsko 
wy w Sajgonie odmówił poda­
nia dokładnych danych na te­
mat tego ataku. Poinformował 
natomiast, o rezultatach niedziel 
nego ataku partyzanckiego w 
nobliźu silnej bazy USA 
Da Nang. Zginęło tam 15 woj­
skowych, a 53 odniosło rany.

"Walki toczyły się również w 
I Kambodży i w Laosie. (PAP)

Schumann w Moskwie
Minister spraw zagranicznych 

Francji Maurice Schumann opuścił 
Paryż, udając się z oficjalną wizy 
tą do Moskwy. W czasie pobytu w 
ZSRR przeprowadzi on rozmowy z 
radzieckim ministrem spraw za­
granicznych Andriejem Gromyką. 
Wizyta Maurice Schumanna w 
ZSRR mieści się w ramach perio­
dycznych konsultacji politycznych 
przewidzianych francusk ©-radziec­
kim protokołem z 13 października 
1970 r.

Nowy miesięcznik w ChRL
Z początkiem bm. w ChRL zaczę 

ło się ukazywać nowe pismo „Do 
świadczenie naukowe”. Jest to mie 
sięcznik wydawany przez Chińską 
Akademię Nauk, a przeznaczony 
dla szerokich mas społeczeństwa i 
stawiający sobie za cel populary 
zac.ię oraz podsumowywanie osiąg 
nieć nauki i techniki, niezależnie

od propagowania myśli przewodni 
czącego Mao.

Zakończenie wizyty
Delegacja SPD na czele z Herber 

tern Wehnerem opuściła w wtorek, 
4 maja rano Izrael, po zakończeniu 
5-dniowej wizyty. Przed odlotem 
Herbert Wehner oświadczył, że wi

FAP tADIO-lNF^t-TEl EFONEM

„LiUIO- PAP

żyta pomogła delegacji SPD w 
zrozumieniu problemów bezpie­
czeństwa Izraela.

Ok. 
ziemi 
no w

20 sekund wstrząsów
20 sekund trwało trzęsienie 
jakie zanotowano wczoraj ra 
Dżakarcie. Ludność w pani-

się z demonstrantami niezwy 
kle brutalnie, używając w ak­
cji środków chemicznych I 
wykorzystując psy policyjne. 
Na zdjęciu: policjant znęca 
się nad jednym z demonstran 
tów, który upadł, uciekając 
przed policyjnymi palkami.

CAF — UPI — telefoto

Napad na bank 
w Montrealu

W poniedziałek dokonano na 
padu na jeden z banków w 
Montrealu (Kanada).

Według relacji policji, dwóch 
uzbrojonych w broń automa­
tyczną mężczyzn wdarło się do 
pomieszczeń bankowych i 
otworzyło ogień do znajdują­
cych się tam strażników, którzy 
właśnie wynosili banknoty w 
workach do opancerzonego sa­
mochodu.

Wywiązała się strzelanina, w 
czasie której zginął jeden z 
bandytów. Śmierć poniósł tak­
że włoski przemysłowiec załat 
wiający sprawę w banku. 4 o- 
soby. w tym ów óch strażni­
ków odniosło rany. (PAP)

ce opuściła domy, wybiegając na 
odkryte place. Epicentrum trzęsie 
nia ziemi, którego siła wynosiła 
5,6 w skali Richtera, znajdowało 
się 220 km na południowy zachód 
od Dżakarty na Oceanie Indyj­
skim. Nie zanotowano strat ma­
terialnych ani ofiar w ludziach.

Śmierć grotołazów
Grupa płetwonurków odnalazła 

ciała trzech grotołazów, którzy w 
niedzielę zaginęli w zalanej pie­
czarze w pobliżu Huesca w Hiszpa 
nii. Chodzi o trzech młodych u- 
czestników wyprawy z Barcelony, 
która z powodu zbyt wysokiego 
stanu wód podziemnych musiała 
zrezygnować ze zdobycia jaskini.

Złoto w Kenii
W Nairobj opublikowano wiado­

mość o znalezieniu nad jeziorem 
Wiktoria w Kenii złota w iloś- 
c'ach nadających się do eksploata 
cji przemysłowej.

Specjalny wysłannik sekre­
tarza generalnego ONZ Gun- 
nar Jarring, który powrócił 
do Moskwy, gdzie pełni funk­
cję ambasadora Szwecji, spot­
kał się w poniedziałek z am­
basadorem ZRA, Muradem 
Ghalebem. Jak donosi Al Ah- 
ram, przedmiotem rozmowy 
była sytuacja na Bliskim 
Wschodzie w świetle przemó­
wienia 1-majowego prezyden­
ta ZRA Sadata i zapowiedzia­
nej wizyty Rogersa w Kairze.

PAP

A jednak Lon Nol
ponownie premierem
Po przeszło dwutygodnio­

wym kryzysie politycznym w 
Kambodży, we wtorek rano na 
konferencji prasowej w Phnom 
Penh oświadczono, że gen. Lon 
Nol ponownie objął stanowisko 
premiera, a gen. Sirik Matak 
przyjął funkcję wicepremiera. 
Będą oni ponosili wspólną od­
powiedzialność za politykę rzą 
dową. (PAP)

Kongres samorządowy 
w Sarajewie

W środę w Sarajewie rozpo­
czyna się drugi Kongres Samo 
rządowy Jugosławii. Weźmie 
w nim udział 2,258 delegatów. 
Obrady kongresu będą trwać 
do soboty. (PAP)

Żywa pochodnia

Jak podaje Agencja Reutera z 
Istambułu w miejscowości Bursa 
w zachodniej Turcji 25-letni nau­
czyciel Adil Kartal oblał się ben­
zyną i podpalił przed pomnikiem 
Ataturka na znak protestu prze­
ciwko faszyzmowi, kapitalizmowi 
i imperializmowi.

Adil Kartal poniósł śmierć na 
miejscu. (PAP)



Pierwszy bilans VII Alertu ZHPMieli szczęście.

8 <
W

Lotnictwo z ziemi widziane

3

/i

Wyjątkowe szczęście mieli pi 
lot i pasażer taj awionetki, 
którzy wracali z weekendu 
znad wodospadu Niagara w 
USA. Obaj wyszli z wypadku 
bez szwanku; tylko pasażer 
doznał zwichnięcia nogi w 
kostce, podczas schodzenia 
z drzewa, po wydostaniu się 

z kabiny.
CAF — UPI — telefoto

Naszej biało-czerwonej 
pamięć, sprawność, czyn"

W ostatnich dniach odbył się w całym kraju VII Alert 
Związku Harcerstwa Polskiego, organizowany przy współ­
udziale Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa.
Tak jak poprzednie alerty, 

również tegoroczny miał olbrzy

Z procesu
Angeli Davis

Sąd Najwyższy Stanu Kali­
fornia odrzucił prośbę Angeli 
Davis i jej adwokatów w spra 
wie niedopuszczenia do udzia­
łu w rozprawie sędziego Lind- 
seya.

Obrońcy Angeli Davis wy­
kazali. iż Lindsey jest zażar­
tym rasistą i z tej przyczyny 
nie może być bezstronnym sę­
dzią .

Przewiduje się że niejedno­
krotnie już odraczany proces 
Angeli Davis zostanie wzno­
wiony 5 maja. (PAP)

mi zasięg, a jego zadania spot 
kały się z żywym oddźwię­
kiem wśród członków ponad 
2-milionowej organizacji ZHP. 
jak również wśród młodzieży 
niezorganizowanej. Świadczy to 
niewątpliwie o potrzebie orga 
nizowania tego typu błyskawi­
cznych kampanii — adresowa­
nych wprost do zuchów, harce 
rzy i instruktorów — będących 
przeglądem potrzeb i zaintere­
sowań młodzieży, sprawdzia­
nem ich wiedzy o dniu wczo-
rajszym znajomości spraw
aktualnych, pomagających le­
piej rozumieć przyszłość.

Czym charakteryzował sie 
VII Alert i czy zadania w nim 
stawiane zostały zrealizowa­
ne? Na to pytanie odoowiada
naczelnik ZHP - 
Bohdanowicz.

— Za wcześnie

Stanisław

bach i miejscach straceń har­
cerskie warty.

Drugiego dnia alertu realizo­
wano hasło „Sprawmość". Krót 
ko mówiąc, był to sprawdzian 
umiejętności drużyn harcer­
skich w organizowanej błyska 
wicznych rajdów, gier tereno­
wych, biegów sprawnościo­
wych itp.

Obecnie Główna Kwatera 
ZHP otrzymuje tysiące mel­
dunków o pracach społecz­
nych wykonywanych przez har 
cerzy w trzecim dniu alertu 
— „Czyn". Do czynów społe­
cznych przystąpiły wszystkie 
drużyny harcerskie. Praca w 
różnorodnych miejscach była 
konkretną, rzetelną, zorganizo 
waną i przeważnie dobrą od­
powiedzią na potrzeby własne 
go środowiska: szkoły, osiedla, 
zakładu pracy, wsi, miasta, 
czy swojej drużyny. (PAP)

jeszcze na

Modernizacja
urządzeń naziemnych

W ostatnim czasie podjęto decyzje, które już w najbliż­
szych latach powinny umożliwić naszemu lotnictwu cywilne­
mu nie tylko szybszy rozwój ruchu międzynarodowego, ale 
także znaczny postęp w komunikacji krajowej.

Zmiana szaty
niczego nie zmieni

Nowy sposób finansowania 
„Wolnej Europy"

Administracja waszyngtońska zamierza przedłożyć Kon­
gresowi wniosek w sprawie zmiany systemu finansowania 
rozgłośni „Wolna Europa” i „Radio Liberty”.

Źródłem funduszów dla obu 
tych rozgłośni miałaby stać się 
— według tego wniosku — 
„publiczno - prywatna korpo­
racja” pod nazwą „American 
Council for Private Internatio 
nal Communication INC”. 
Oczywiście zmiana sposobu fi 
nansowania w niczym nie

Komunikat Studium
Dziennikarskiego UW
Uwzględniając liczne prośby 

zainteresowanych, kierownictwo 
Studium Dziennikarskiego Uniwer 
sytetu Warszawskiego przedłuża 
termin przyjmowania zgłoszeń 
kandydatów do 15 ma'ja 1971 r. Do 
kumenty należy składać w sekre­
tariacie Studium Dziennikarskie­
go przy ul. Nowy Świat 69. (PAP)

Zjazd kół 
naukowych geografów

W Szczawnicy rozpoczął się 
wczoraj VII Ogólnopolski 
Zjazd Kół Naukowych Geo­
grafów. Patronat nad zjazdem 
objął rektor UJ prof. dr Mie­
czysław Klimaszewski. Uczest 
nicy obrad omówią prace przy 
gotowane przez krakowskie 
koło dotyczące regionu nowo-

zmieniłaby zasad i metod dzia 
łania obydwu rozgłośni.

Członków 15-osobowej ra­
dy dyrektorów sugerowanej 
korporacji mianowałby prezy­
dent za aprobatą Kongresu. 
Korporacja otrzymywałaby do­
tacje pieniężne na podstawie 
odpowiednich uchwał Kongre­
su.

Jak podaje „New York Ti­
mes’ z 3 bm. projekt utworze­
nia wymienionej korporacji 
opracowany został wspólnie 
przez Departament Stanu. 
CIA i USIA, został już zatwier 
dzony przez Krajową Radę 
Bezpieczeństwa i spotkał się 
z przychylnym przyjęciem w 
kołach Kongresu.

Administracja ma nadzieję, 
że proponowana zmiana syste­
mu finansowania RWE j „Ra­
dio Liberty” umożliwi konty­
nuowanie działalności obu tych 
rozgłośni, a jednocześnie poło­
ży kres kontrowersjom i kry­
tykom w Kongresie z powodu 
orzekazywania im funduszów 
za pośrednictwem CIA.

Jak zaznacza dziennik „New 
York Times” obydwie radio­
stacje, podające informacje 
pochodzące z nieujawnionych 
źródeł stanowią środek nie­
oficjalnej propagandy rządu 
USA przeznaczonej dla ludnoś 
ci krajów socjalistycznych.

PAP

pełne podsumowanie alertu, 
który stawiał jego uczestnikom 
kilka ważnych zadań: dalsze 
zbliżenie do młodzieży najnow 
szej historii Polski, wykazanie 
dyspozycyjności i sprawności or 
ganizacyjnej ZHP oraz mobiliza 
cję dzieci i dorastającej mło­
dzieży do czynów społecznie 
użytecznych dla swojego środo 
wiska i kraju.

Poszczególne zadania były 
ńrzez młodzież realizowane w 
toku różnorodnych poczynań 
organizacyjnych.

W pierwszym dniu, pod has­
łem ..Pamięć" odbyło się oko­
ło 200 tys. spotkań z b. ucze­
stnikami walk o wyzwolenie 
narodowe i społeczne, z zasłu 
żonymi ludźmi pracy, b. człon

Proces zbrodniarzy 
hitlerowskich w NRF
W Regensburgu (NRF) rozpo 

czął się w poniedziałek proces 
trzech oprawców nazistow­
skich — Bessera, Kreuzera i 
Vorberga. W latach II wojny 
światowej brali oni udział w

Jest to zagadnienie o dużym 
znaczeniu jeśli weźmie się 
pod uwagę dysproporcje mię­
dzy poziomem sprzętu lotni­
czego a słabszym wyposaże­
niem lotnisk, dróg lotniczych 
i urządzeń kontroli ruchu. Zja 
wisko to, występujące dość 
często, jest jednak u nas znacz 
nie ostrzejsze niż w innych 
krajach.

Dla przykładu podać można 
lotnictwo krakowskie, skąd 
zima ostatni samolot do War­
szawy startował o godzinie 
14 00, ponieważ na późniejsze 
odloty nie pozwalało niewy­
starczające wyposażenie tech­
niczne lotniska. W zasadzie tyl 
ko jedno lotnisko — Okęcie — 
jest zdolne przyjmować samo­
loty o każdej porze dnia i no­
cy w trudnych (ale n;e najtrud 
niejszych) warunkach atmos­
ferycznych. Jednak i to lot­
nisko musi być modernizowa-
ne. jeśli nadążać ma za 
widywanym wzrostem 
lotniczego.

Realizacja nodiętych

masowych rozstrzeliwaniach
obywateli radzieckich w pobli 
żu Kijowa, a także w Szepie- 
tcwce, Winnicy i kilku innych 
miastach na okupowanych wte 
dy terytoriach radzieckich.

prze- 
ruchu

ostat-

kami 
zacji

aktywistami organi-
m ło dzieżo w vch:

OMTUR. ZMW RP.
ZWM. 

„Wici",
ZMP, ZHP. Drogą bezpośred­
nich rozmów młodzież pozna­
ła udział tych ludzi w wyko­
nywaniu różnych zadań dla 
Polski Ludowej.

Kultywowanie pamięci o la­
tach wojny i okresie marty­
rologii naszego narodu wyra­
żało się w czasie alertu kon­
tynuowaniem opieki nad roz­
sianymi po kraju miejscami pa 
mięci. Zaciągnięto przy gro-

Gotowość CDU/CSU 
do objęcia rządów?
Jeden z potencjalnych kan­

dydatów na kanclerza z ra­
mienia CDU/CSU, wiceprze­
wodniczący CDU Gerhard 
Schroeder, przemawiając na 
spotkaniu z przedsiębiorcami 
zachodnioniemieckimi w Bad 
Pyrmont, przeprowadził kolej­
ny atak opozycji na politykę 
obecnego rządu.

Schroeder stwierdził że

nim czasie decyzji częściowo zlik­
widuje istniejące zaległości. Kon­
cepcja modernizacji lotnisk w 
bieżącym 5-leciu przewiduje po­
siadanie przez Polskę jednego lot­
niska międzynarodowego zdolne­
go do przyjmowania samolotów 
w trudnych warunkach atmosfe­
rycznych. sieci lotnisk zapasowych 
oraz przygotowanie wszystkich 
lotnisk krajowych do przyjmowa­
nia samolotów 11-18 w dzień i w 
nocy. Realizacja tego nlanu 
usprawni komunikacie krajowa. 

Rozbudowa takich lotnisk stanowić 
będzie dobry punkt wyjścia dla 
rozwoju lotnictwa komunikacyj­
nego w naszym kraju.

W najbliższych latach kontynuo­
wać sie będzie nrace nad dalsza 
rozbudowa Okęcia. W perspekty­
wie przewiduje sie dla Warszawy 
budowę nowego, wielkiego lot­
niska. które w latach osiemdzie­
siątych przejmie z Okęcia ruch 
zagraniczny — europejski i żalę, 
dzykontynentalny. natomiast Okę­
cie przejmie ruch krajowy.

tarskiego i terenów 
skich.

Młodzi naukowcy z 
sytetów w Toruniu,

podgór-

uniwer- 
Wrocła-

wiu, Poznaniu, Gdańsku, War­
szawie i Lublinie przedyskutu­
ją również szereg tematów z 
dziedziny geografii, socjologii, 
turystyki a także gospodarki, 
m. in. sprawę zagospodarowa­
nia turystycznego Beskidu 
Niskiego. (PAP)

Nowe kształty
uszu i nosow

Pełne ręce roboty ma spółdziel­
czy gabinet chirurgii plastycznej 
w Katowicach. Każdego roku prze 
prowadza się tu średnio ok. 500 o- 
peracji. Wśród pacjentów przewa­
żają panie, które najwięcej zmar­
twień mają z... kształtem nosów. W 
wielu jednak przypadkach nie tyl 
ko chodzi o urodę, lecz o funkcjo 
nalność tego organu. Zabieg pole­
ga wówczas na korekcji skrzywio 
nej przegrody nosa.

Sporo też osób poddaje się za­
biegowi usuwania zmarszczek, blizn 
i zniekształceń pourazowych oraz 
powstałych w wyniku poparzeń. 
Wiek pacjentów jest różny. Ostat 
nio np. operacji usunięcia zmar­
szczek poddał się... 72-letni mężczy 
zna. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

30 stopni w cieniu 
w Bułgarii

Opóźniona niezwyczajnie w tym 
roku wiosna w Bułgarii, jakby 
chciała nadrobić swe kaprysy. 
Pierwszego maja w Sofii i kilku in 
nych rejonach Bułgarii temperatu 
ra wyniosła trzydzieści stopni w 
cieniu.

Była to najwyższa temperatura 
w dniu pierwszego maja od kilku­
dziesięciu lat, to jest od czasu, kie 
dy zaczęto ją mierzyć w naukowy 
sposób. Nie trzeba dodawać, źe ta 
ki „wybuch” ciepła spowodował 
natychmiastową reakcję przyrody, 
dosłownie w oczach, drzewa rozwi 
nęły liście, niemal w ciągu kilku 
godzin zakwitły bzy. (PAP)
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Rodzinny 
zespół taneczny
Jak dobrze pójdzie, to już 

wkrótce zakładowy zespół ta­
neczny kombinatu skórzanego 
„Radoskór” stanie się „klanem 
rodzin”. W urzędzie stanu cy­
wilnego w Radomiu zarejestro 
wano bowiem dotąd siedem 
małżeństw między członkami 
tego zespołu.

Uroczystości weselne odby­
wają się tradycyjnie w zakła­
dowym Domu Kultury „Ra- 
doskóru”, sprawy dekoracyj- 
no-kułinarne biorą na siebie 
koleżanki panny młodej, wy­
stępuje oczywiście zespół mu­
zyczny kombinatu. (PAP)

Nielegalny 
handel materiałami

budowlanymi
Niedostatek materiałów bu­

dowlanych na rynku wiejskim 
stwarza często okazję do dzia­
łania dla różnego rodzaju kom 
binatorów i oszustów.

Biura rzecznika rządu udostępni 
lo Polskiej Agencji Prasowej matę 
rialy dotyczące jednej z takich 
spraw, wskazując na mechanizm 
nielegalnego handlu materiałami 
budowlanymi. Oto rolnicy z pow. 
Mińsk Maz. i sąsiednich okolic skar 
żyli się na brak blachy na pokry­
cie domów. Państwowe punkty 
sprzedaży oferowały odległe termi 
ny dostaw. W tym samym czasie
w miejscowości Narta, pow.
Mińsk Maz. można było nabyć bla 
chę w dowolnych ilościach. Niele 
galnym handlem zajmowało się 
małżeństwo Marian i Alicja G. 
wraz ze swym kuzynem Mieczysła 
wem R. (z uwagi na toczące się 
dochodzenie nie podajemy naz­
wisk).

Trójka handlarzy oferowała bla 
chę w cenach o 100-150 proc, wyż 
szych niż oficjalne. W zabudowa-
niach handlarzy znaleziono 
ilość blachy ocynkowanej, 
ustaliła już kilkudziesięciu 
ców blachy; przesłuchania

pewną 
Milicja 
odbior 
wyka-

zały, że wielkość ujawnionego do­
tąd nielegalnego obrotu wynosi ok. 
400 tys. zł. Spekulantów areszto­
wano.

Komenda Wojewódzka MO w 
Warszawie prowadzi dochodzenie, 
którego celem jest ustalenie rozmia 
rów działalności przestępczej i 
źródeł pochodzenia materiałów.

PAP

Zmiany ministerialne 
w Indiach

Jak podaje agencja Reute­
ra. premier Indira Gandhi po­
większyła w niedzielę stan 
swego rządu z 37 do 55 człon­
ków. Mianowano jednego człon 
ka ścisłego gabinetu, którvm
został 70-letni Shankar
Dikshit. Ogłoszono również no 
minaęje 7 nowych ministrów 
stanu i 12 wiceministrów.

PAP

CDU/CSU 
towa jest 
Schroeder 
obecnego

w każdej chwili go- 
objąć ster rządu, 

zaatakował politykę 
rządu federalnego,

zarówno wewnętrzną, jak i za­
graniczną, twierdząc, że we 
wszystkich dziedzinach poli­
tyki obecny rząd popełnił 
błędy i dopuścił się zaniedbań. 
Zdaniem Schroedera, opinia 
publiczna dostrzega to; wyra­
zem jej oceny są wyniki wy­
borów w Schlezwiku-Holszty- 
nie. Rząd powinien z tego fak­
tu wyciągnąć wniosek, że nie­
można nadal ubarwiać na ró­
żowo ^yników obecnej polity­
ki i zrozumieć, iż wyborcy żą­
dają zmiany kursu. (PAP)

lepsza niż w innych okolicach 
Polski.

W różnym stopniu moderni­
zowane będą również pozosta­
łe lotniska krajowe. (PAP)

Nagroda CRZZ 
dla „Naszej Trybuny"

Przyznana została po raz 
pierwszy w tym roku dorocz­
na nagroda prasowa CRZZ 
dla najlepiej redagowanych

Do przejęcia, w razie potrze­
by. ruchu międzynarodowego 
przystosowane będą, poza 
Warszawą, lotniska w Pozna­
niu, Gdańsku i Rzeszowie z 
tym, że lotniska w Poznaniu 
i Rzeszowie będą modernizo­
wane, natomiast w Gdańsku 
wybudowane zostanie nowe. 
Obecnie eksploatowane lotnis­
ko we Wrzeszczu przewidziane 
jest bowiem do likwidacji, 
gdyż na tym terenie powsta­
nie nowa dzielnica Gdańska. 
Przed jego likwidacją, Trój­
miasto otrzyma nowe lotnisko 
komunikacyjne — Rębiechowo.

Jednak największe znacze­
nie — jako zapasowe — bę­
dzie miało w przyszłości lot­
nisko w Rzeszowie. W rejonie 
tym bowiem pogoda — w sen­
sie lotniczym — jest znacznie

Mamy dużo węgla, ale

gazet zakładowych pism
branżowych oraz dla najbar­
dziej wyróżniających się publi 
cystów prasy związkowej.

W kategorii prasy zakłado­
wej nagrody przypadły redak­
cjom magazynu budowlanych 
„Profile” z Bydgoszczy oraz 
tygodnika „Nasza Trybuna” z 
Zakładów H. Cegielski. (PAP)

Przeładunek zboża
radzieckiego w Medyce

W kolejowym porcie przeła 
dunkowym Medyka-ŻurawiL- 
ca przeładowano półmiliono­
wą tonę zboża dostarczanego 
przez ZSRR w ramach polsko 
- radzieckiej umowy gospodar 
czej. Zboże to przewieziono w 
głąb kraju specjalnymi pocią­
gami wahadłowymi.

Przyjmowanie radzieckiego 
zboża stacja w Medyce rozpo­
częła w ub. roku jako pierw­
szy i początkowo jedyny przy­
graniczny odbiorca- (PAP)

Posiedzenie
Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1 

czych, które zostaną wykorzy 
stanę w procesie modernizacji 
obecnie stosowanej techniki 
grzewczej. Przewiduje się od­
powiedni rozwój organizacji 
usług w dziedzinie instalowa­
nia, remontu i konserwacji 
urządzeń grzewczych, jak rów 
nież uporządkowanie i ujedno 
licenie systemu cen tych u- 
sług.

Na wniosek Ministra Rolni­
ctwa rozpatrzono kompleks 
aktów prawnych dotyczących 
zasad gospodarki finansowej 
państwowych przedsiębiorstw 
gospodarki rolnej i ich zjedno 
czeń, a także systemu dotacji 
dla państwowych przedsię­
biorstw gospodarki rolnej oraz
państwowych gospodarstw

Energetyka jądrowa 
obiektywną koniecznością
Polska jest krajem obfitych zasobów węgla i gazu ziem­

nego. Dotychczas krajowa energetyka wykorzystywała wy­
łącznie paliwa konwencjonalne a perspektywy budowy si­
łowni atomowych wydawały się odległe.

Analiza kierunków rozwo­
jowych energetyki na świę­
cie oraz krajowego bilansu 
paliwowego prowadzi jednak 
do odmiennego wniosku. Pol­
ska powinna podjąć w najbliż 
szej przyszłości prace nad bu­
dową siłowni jądrowych.

Fachowcy obliczają, że za 1° lat 
elektrownie świata beda musiały 
spalić co najmniej 2 razy więcej 
węgla niż obecnie — przy założe­
niu że 20 proc. mocv agregatów 
prądotwórczych przvpadać iuż be-

dzie na elektrownie 
ne oraz że temno 
cia paliw płynnych 
konwencjonalnych
cieplnych 
mniej na

jądrowe i wod 
wzrostu zuży- 
i gazowych w 
elektrowniach

utrzyma się przynaj-
obecnym poziomie. W

Przedstawione kierownictwu 
partii i rządu wstępne progno­
zy bilansu paliwowo-energe­
tycznego Polski do r. 2000 wy­
kazują. że przyrost 'wydobycia 
węgla po r. 1980 — mimo 
zwiększonych poważnie na 
ten cel środków — nie będzie 
w stanie pokryć przyrostów 
zapotrzebowania energetyki 
na paliwo. Rachunek jest sto­
sunkowo prosty. Nie możemy 
pozostawać w tyle za rozwo­
jem energetyki na świecie. 
Przeciwmie — musimy nawet 
szybko nadrabiać dystans 
dzielący nas od wielu bardziej 
zaawansowanych pod wzglę­
dem produkcji elektryczności 
na 1 mieszkańca krajów Euro­
py.

Polsce gdzie na wodę — jako po-
ważniejsze „paliwo” 

— nie możemy liczyć.
la za 10 lat będzie

energetyczne 
zużycie weg- 

dwukrotnie

rolnych podległych ministro­
wi rolnictwa lub przez niego 
nadzorowanych.

Nowe zasady gospodarki fi­
nansowej uwzględniają zmia­
ny wynikające z ogólnej refor 
my systemu ekonomicznego 
państwowych gospodarstw roi 
nych. która ma na celu sta­
bilizację warunków rozwoju 
produkcji rolnej przy zapew­
nieniu określonego stopnia ren 
towności PGR.

W związku z rosnącymi za­
daniami państwowych gospo­
darstw rolnych w latach 1971 
—1975 ustalono przedsięwzię­
cia mające na celu ulepszenie 
dotychczasowego systemu fi­
nansowania rozwoju tych gos 
podarstw,

Prezydium Rządu powzięło 
również decyzje w sprawie dal 
szej eksploatacji złóż rudy siar 
kowej, a także omówiło pro­
jekt nowych zasad działalno­
ści Zjednoczenia Przemysłu 
Okrętowego. (PAP)

wyższe od obecnego.
We wspomnianym projekcie 

bilansu stwierdza się, że w 
Polsce istnieje konieczność bu­
dowy elektrowni jądrowych, z 
czym nie można zbyt długo 
zwlekać. Zakłada się wstęp-

Zmarł S. Zamecznik

nie. że uruchomienie pierw-
szej polskiej siłowni atomowej 
o mocy 1000 MW — dającej 
początek znacznemu rozwojo­
wi energetyki jądrowej w 
ostatnim dwudziestoleciu obec 
nego wieku — powinno nastą­
pić ok. 1980 r. Problem ener­
getyki jądrowej jest oczywiś­
cie złożony, wymaga rozwiąza 
nia wielu zagadnień — ale nie 
da się go uniknąć. (PAP)

W wieku 62 lat zmarł w 
Warszawie Stanisław Zamecz­
nik.

Był absolwentem Wydziału 
Architektury Politechniki War 
szawskiej. Główną dziedzinę 
jego zainteresowań stanowiła 
architektura wystaw.

Zajmował się także grafiką, 
zwłaszcza książkową, oraz pla 
katem.

Ostatnio był profesorem Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych w Poznaniu. Za 
swą twórczość zdobył wiele na 
gród krajowych i międzynaro 
dowych. (PAP)
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O łaskę dla społeczników

Ile można 
udźwignąć - 

funkcji...
^potykamy ich w każdym środowisku, w każdym za- 

kładzie pracy, w każdej miejscowości: społeczników 
z prawdziwego zdarzenia, ludzi zaangażowanych w 

robotę po uszy Mówimy o nich: aktywiści społeczni... 
I gdy nrzychodzi do wykonania jakiegoś poważniejszego 
zadania wiemy juz, że nie kogoś innego, lecz ich właśnie 
poprosi, się o „rozruszanie” sprawy, o poświęcenie włas­
nego czasu, „bo przecież sami rozumiecie, wy to zrobicie 
nailepiej. .”

Nie jest dobra ta metoda obarczania każdą pracą spo­
łeczną ciągle tych samych osób dlatego, że „sprawdzili 
się”, „są zawsze chętni”, „mają doświadczenie” itd. A 
prawdę powiedziawszy wyziera spod tej metody mieszan­
ia oportunizmu i asekuranctwa

Oportunizmu — no, bo jeśli jest już „społeczna kadra”, 
jeśli wiadomo, że nie zawodzi, to po co sięgać głębiej, 
tracić czas, uczyć, jeśli można się na niej właśnie nieza­
wodnie oprzeć. 1

Asekuranctwa — no, bo przecież nie wiadomo, jak z 
obowiązku wywiązałby się ktoś „nowy”, ktoś, kto z pracą 
społeczną nie miał jeszcze do czynienia.

Podobna praktyka prowadzi co najmniej do dwóch na­
der ujemnych zjawisk.

Po pierwsze — do nadmiernego obciążenia tych dzia­
łaczy społecznych, którzy poważnie traktując swoje za­
dania, wykazali się inicjatywą oraz sumiennością i w ten 
sposób zdobyli zaufanie otoczenia. Wali się na nich wów­
czas zadanie za zadaniem.

Nie skarżę się, ale sygnalizuję tylko Wam, żebyście ten 
przykład w redakcji wykorzystali jako przykład nonsensownego 
gospodarowania ludzkim wysiłkiem i dobrą wolą (...) Jestem 
gospodynią domową, zawodowo nie pracuję, gdyż musze zadbać 
o rodzinę składającą się z męża, chorej matki i trojga dzieci w 
wieku od 4 do 10 lat. Każdy domyśli się, ile roboty w takiej sy­
tuacji (...)

Gdy wybrano mnie do Komitetu Rodzicielskiego nie protesto­
wałam. uważam, że powinnam te pracę podjąć. Nie odmówiłam 
również pracy społecznej w Komitecie Blokowym. A później ani 
sie spostrzegłam, gdy poszła w ruch Komisja Pojednawcza przy 
Komitecie Frontu Jedności Narodu. Jeszcze i to przyjęłam. Na­
tomiast stanowczo już odmówiłam pracy społecznej w spółdziel­
ni spożywców. Wówczas usłyszałam: „Jak to, pani, taka społecz­
niczka i odmawia...". Była w tym wyraźna publiczna dezaprobata 
mojej postawy. Nie mogę z siebie dać więcej niż mogę (...)“.

Rzecz jasna zniechęca to do pracy społecznej, a bywa, 
że i załamuje. Nie tak dawno otrzymaliśmy w podobnej 
sprauńe list rolnika, który działa już społecznie w dzie­
więciu ogniwach (Kółko Rolnicze, Komitet Sklepowy GS, 
Komisja PRN itd.).

„(...) Mniej więcej 6 zebrań miesięcznie — to za dużo, nie mogę 
tak często opuszczać gospodarstwa, a że staram się społeczne 
obowiązki wykonywać to mi ich dorzucają (...)“.

Prowadzi taka polityka — po wtóre — do zanikania 
szerszej aktywności społecznej. Jeśli bowiem ciągle ci sa­
mi ciągną wóz — inni przyzwyczajają się i niekiedy dość 
chętnie przyjmują taki wygodny dla nich stan rzeczy.

Oczywiście, jeśli zaangażowany społecznie może podo­
łać więcej niż jednej funkcji — nie chodzi o to, by me­
chanicznie mu ujmować trzecią czy czwartą. Rzecz nie 
to podejściu automatycznym, lecz w sumiennym, dokład­
nym rozważeniu, jak szeroki zakres rozmaitych społecz­
nych obowiązków rozłożyć równomiernie, ku satysfakcji 
społeczników i społecznej korzyści.

Warto zresztą zwrócić uwagę, że praca społeczna jest 
tym cenniejsza, im mniej zrutynizowana. A czy przy spra­
wowaniu dziewięciu funkcji społecznych nie można po- 

, paść w szablon rutynę, swoistą biurokrację? Chyba, że 
na skutek nadmiaru roboty w ogóle realizacja zadań jest 
w proszku. I tak źle — i tak niedobrze.

Leży zatem w najlepiej pojętym interesie społecznym, 
by społeczników nie zamieniać w uginające się pod cię­
żarem choinki.

JAN BROHOCKI
............... . ................. .....

Ostatnio na całym świecie da- 
je się zaobserwować wzmożo 
ne zainteresowanie producen-

tów metali kolorowych i rzadkich 
platyną. W krajach posiadających 
złoża platyny (ZSRR, USA, Kana­
da, Republika Południowej Afry­
ki, Kolumbia), a także w szeregu 
innych, głównie w Ameryce Łaciń 
skiej, Afryce i Australii, prowa­
dzone są intensywne, prace poszu 
kiwawcze zmierzające do odkrycia 
nowych zasobów.

Ten droższy od złota metal (1 
uncja złota kosztuje około 35 doi., 
podczas gdy uncja platyny — 130 
do 135 dolarów), używany dotych

Metal

przyszłości?

czas głównie jako katalizator w 
przemyśle petrochemicznym
oraz jako materiał konstrukcyjny 
w elektrotechnice, a częściowo 
również w jubilerstwie i medycy­
nie, nabiera obecnie pierwszorzęd 
nego znaczenia w walce z zanie­
czyszczaniem powietrza przez po­
jazdy mechaniczne. W wyniku dłu 
gotrwałych badań okazało się bo­
wiem, że platyna jest najbardziej 
dogodnym środkiem uwalniania 
benzyny od szkodliwych dla zdro­
wia substancji.

Światowa produkcja platyny i 
metali tzw. grupy platynowców 
(głównie palladium) rośnie w 
ostatnich latach w szybkim tem­
pie. W 1980 r. wyniosła ona 29 ton 
(bez krajów socjalistycznych), na 
tomiast w 1970 — blisko 70 ton, a 
zatem w ciągu dziesięciolecia 
wzrosła 2,4 raza. (AR)

NASZE ROZMOWY

Nasz trud podejmą synowie
Zanim wagon kolejowy trafi na stację PKP, zanim zajmą go 

pasażerowie wędruje przez liczne hale i warsztaty fabryczne. 
Tu wyrabiają jedne jego części, tam inne, tu je łączą w nie­

kształtne pudła, tu wreszcie to pudło formują, prostują wyrównują. 
Nadają mu właściwy kształt. Właśnie przy prostowaniu tych pu­
deł pracuje w Zakładach Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
ślusarz Stanisław Jurek. Jest tu brygadzistą, kieruje zespołem 
40 ludzi. Prostowaczy, ślusarzy, spawaczy. Za swą pracę odzna­
czony został — przed tegorocznym świętem 1 Maja — Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy.

— Jak długo pracuje pan w 
swym zawodzie?

— 25 lat. W tym samym za­
wodzie, w tej samej fabryce, 
w tym samym warsztacie. Co 
było w ciągu tych 25 lat naj­
ważniejsze, co najbardziej 
utkwiło w pamięci — trudno 
powiedzieć. To były dni wy- 
uełnione pracą. Tworzyliśmy 
ten swój oddział z gruzów. Z 
niczego. Sami uczyliśmy sie za 
wodu. A potem zaczęliśmy 
uczyć innych. Zostałem bryga­
dzistą. Musze nie tylko sam do 
brze pracować, ale kierować 
powierzoną mi grupa, tak, by 
praca tvch ludzi była spraw­
na, wydaina. jak najmniej dla 
nich uciążliwą. Dzień staje się 
nodobny do dnia; choć w szcze 
eółach różnią sie od siebie, te­
go później jednak nie pamię­
tamy. ,

— Jest pan nie tylko brygadzi­
sta. Także sekretarzem partyj­
nej organizacji oddziałowej i 
członkiem egzekutywy Komitetu 
Fabrycznego nartii. To nakłada 
dodatkowe obowiązki...

Z pewnością, chociaż pracę 
społeczna od zawodowej trud­
no rozdzielić. Dam przekład. 
Wyobraźmy sobie, że zdarzy 
sie taka sybipcia: na poprzed­
nim stanowisku spóźniono się

z robotą i czekamy na pudło 
do' prostowania, lub nie może­
my nowego przyjąć, bo po­
przedniego jeszcze od nas nie 
odebrano. Następuje przestój, 
ludzie się denerwują tracą 
czas i zarobek. W czyim inte­
resie leży rozładowanie takiej 
sytuacji? Chyba jednakowo za 
interesowani są tym i sekre­
tarz organizacji i brygadzista. 
Dlatego te dwie funkcje łączę 
bez trudu. Ludzie przychodzą 
do mnie z różnymi swoimi 
sprawami i problemami, trze­
ba je rozwiązywać, nie dopu­
ścić do konfliktu. Mam za so­
bą wiele lat pracy społecznej i 
wiem, jakie znaczenie ma 
szybkie, zdecydowane działa­
nie i współpraca z kierownic­
twem. Z drugim sekretarzem 
tak podzieliliśmy się praca, by 
zawsze któryś z nas był na 
zmianie, by nigdy -nas wśród 
załogi nie zabrakło.

— Tych 25 lat pracy jakoś zo­
bowiązuje. jakoś ważę z zakła­
dem. Chciałoby się. by było w 
nim jak najlepiej. Nieobce jest 
nanu to dążenie — tak mówią 
o panu inni. Ci, z którymi pan 
pracuje...

— Pewno, że chcielibvśmy 
jak najlepiej. Chodzi i o dobre

Stanisław Jurek: „...będziemy 
mieli naszą własną, stałą do­
brą załogę, gdy syn po ojcu 
przyjdzie do nas do pracy. To 
jest więź. Zakład — to już nie 
tylko miejsce pracy. Staje się 

sprawą rodzinną.
Fot. — K. Przychodzie!

Na poligonie.
Na poligonie Pomorskiego Okrę 
gu Wojskowego ćwiczą podod­
działy zmechanizowane. Na zdję 
ciu: ppor. Wacław Walaszek 
przed kolejnymi zadaniami doko 
nuje z dowódcami SKOT-ów 
kpr. Ryszardem Pękalskim i 
kpr. Stanisławem Kościelnym 
krótkiego omówienia planu dzia 

łania. %

CAF — WAF — Sobieszczuk

imię fabryki, i o warunki pra­
cy załogi. U nas ta druga spra 
wa zawsze była przedmiotem 
sporej troski. Ostatnio na przy 
kład uruchomiono u nas na 
wydziale kawiarnię... Ale nie 
tylko o to chodzi. Najbardziej 
dla nas, dla naszej brygady 
uciążliwy jest hałas, w jakim 
musimy pracować. I tu trzeba 
będzie szukać jakichś ulep­
szeń, jakichś rozwiązań...

A przywiązanie do fabryki? 
Nie potrafię może tego zbyt 
pięknie wypowiedzieć, ale 
rzecz w tym, że ja tu pracuję 
już 25 lat, teraz pracuje tu 
mój syn i mój zięć. Nieraz ra­
zem idziemy do roboty. Tak 
rodzinnie. Kiedyś rozmawialiś 
my u nas w Komitecie Fa­
brycznym o naszej załodze. 
Ktoś wtedy powiedział: będzie 
my mieć naszą własną, stałą, 
dobrą załogę, związaną na zaw 
sze z zakładem, gdy syn po oj­
cu przyjdzie do nas do pracy. 
I miał rację. To jest ta więź. 
Zakład — to już nie tylko 
miejsce pracy. Staje się spra­
wą rodzinną.

— Mówiliśmy cały czas o za­
kładzie. Pan wspomniał o rodzi­
nie. Pozwolę sobie zatem spytać 
o sprawy bardziej osobiste. O 
plany, marzenia, osiągnięcia...

— Cóż mogę pani powie­
dzieć. Lubię swą pracę, ko­
cham swą rodzinę, mam dwoje 
wnuków, maluchy jeszcze. 
Chciałbym, by wyrośli na ucz­
ciwych ludzi. A inne sprawy? 
Jak u wszystkich. I radości, i 
bolączki takie same...

Rozmawiała:

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Nauczyciele wrzesińskiej
szkoły ludowej zgroma- 

>• dzili się w kancelarii 
kierownika. Zamiast chorego 
rektora oczekiwał ich inspek­
tor Winter. Rozmowa przypo­
minała swoim trybem odpra­
wę wojskową.

— Jak tam z katechizmami?
— Nie chcą ich przyjmować 

— odparł Schoeltzchen. — Od 
mawiają demonstracyjnie. 
Dwoje wzięło do ręki kate­
chizm przez połę ubrania jak 
coś obrzydliwego i w ten spo­
sób mi go oddali.

— Skandal! Mam nadzieję, 
że nie puścił pan tego płazem, 
panie kolego?

— Skądże! — oburzył się 
nauczyciel. — Ukarałem przy­
kładnie zuchwalców

— T czy to coś pomogło?
— Prawdę mówiąc, na ra­

zie nic.
— Kto to był?
— Jerschynsky i Schmido- 

witsch — odparł Schoeltzchen. 
z trudem wymawiając twarde 
spółgłoski.

— O. to najgorsi! — wtrącił 
Koralewski. — Rej wodzą po­
śród imnvch uczniów i nakła­
niają do buntu.

— Takich iest więcej.
— Ale ta dwójka to przy- 

wódcv.
— Dal:bvśmy sobie z nimi 

łatwie* rade. gdvbv n:e zachę­
cali ich do onoru rodzice”. 
(Monika Warneń^ka — „Ulica 
Dzieci Wrzesińskich”).

Tak w zbeletryzowanej
formie wvgladał zawią­

zek dramatu. Jego tło było 
szerokie. Niemcy na początku

70 lat temu

Dzieci Wrześni
XX wieku rosły w potęgę i 
wyraźnie już wstąpiły na dro­
gę imperializmu. W granicach 
Rzeszy wyraziło się to m. in. 
w dalszym wzmożeniu ucisku 
narodowego. Skierowany był 
on przede wszystkim na ludj 
ność polską. Właśnie w roku 
1900 pruski minister oświaty 
— Studt, wydał rozporządze­
nie, zakazujące w szkołach po 
czątkowych używania języka 
polskiego jako wykładowego 
na lekcjach religii. Tylko na 
tych lekcjach język polski był 
jeszcze dotąd tolerowany. Roz 
porządzenie miało wejść w ży 
cie w nowym roku szkolnym, 
który wówczas rozpoczynał się 
po świętach wielkanocnych, 
co w 1901 roku wypadało na 
początku kwietnia.

Za tym rozporządzeniem 
przyszły w latach następnych 
kolejne represje wobec Pola­
ków. W 1904 r. pozbawiono 
faktycznie Polaków prawa ku 
oowania ziemi i stawiania na 
niej budvnków mieszkalnvch 
(stad sprawa Wojciecha Drzy­
mały. który zamieszkał w wo­
zie). Nastąpił bojkot polskich 
placówek gospodarczych, zwie 
kszono fundusze na wykup zie 
mi z rak polskich, wywłaszcza 
no polskich posiadaczy ma­
jątków w celu ich rozparcelo­

wania i osadzenia kolonistów 
niemieckich. Przepisy o stówa 
rzyszemach i zgromadzeniach 
(nowe) zezwalały na używanie 
jedynie języka niemieckiego 
na zebraniach publicznych.

Represje przyniosły znaczne 
ożywienie ruchu narodowego 
w zaborze pruskim. Polacy od 
powiedzieli wzmożeniem bier­
nego oporu, niekiedy zaś mani 
festacjami protestacyjnymi. 
Przykład dały właśnie wrze- 
sińskie dzieci, które odmówiły 
uczenia się religii1 po nie­
miecku.

Gdy w kwietniu rozpoczął 
się rok szkolny, nauczyciele w 
najstarszych klasach szkoły po 
czątkowej zaczęli wykładać 
ten przedmiot w języku nie- 
mięckim. Nie dostarczono na 
czas nowych podręczników w 
języku niemieckim i wykład 
był jedyną możliwą formą 
przekazywania wiadomości. 
Toteż początkowo lekcje odby 
wały się bez incydentów. Do­
piero dostarczenie książek roz 
poczęło starcie dzieci z wła­
dzami. Polskie dzieci odmówi­
ły bowiem przyjęcia niemiec­
kich podręczników, milczeniem 
odpowiadały na żadania czyta 
nia z n:ch. wreszcie w ogóle 
odmówiły odpowiadania po nie 

miecku na lekcjach religii. W 
tej postawie podtrzymywali 
dzieci oczywiście rodzice.

r> ozwścieczeni nauczyciele
-Ł*- — a oprócz Niemców by­

li tam także polscy renegaci, 
jak np. osławiony Koralewski, 
który prześcigał Niemców w 
prześladowaniach dzieci — któ 
rych, awanse, gratyfikacje i na 
grody zależały od sprawnego 
wprowadzania zarządzeń władz 
pruskich w życie, przystąpili 
do karania uczniów. Areszt i 
chłosta były na porządku dzień 
nym. Przy czym areszt stoso­
wano rzadziej, gdyż wymagał 
on także od nauczycieli po­
zostawania w szkole po godzi­
nach lekcyjnych. Chłosta na­
tomiast była na porządku 
dziennym.

Nauczyciel Schoeltzchen, 
ogromny drab o sadystycznych 
skłonnościach, wyżywał się w 
biciu. Skóra pękała na rę­
kach dziewcząt i na poślad­
kach i plecach chłopców. 
Pierwsze dnj| maja były po­
czątkiem masowych prześla­
dowań. Szkoła rozbrzmiewała 
jękami i okrzykami bitych 
dzieci. Rosło wzburzenie pol­
skiej ludności Wrześni. Rodzi­
ce katowanvch dzieci wnieśli 
do władz formalny protest.

Wydarzenia wrzesińskie od­
biły się szerokim echem w 
Wielkopolsce, a wkrótce po­
tem w całej Rzeszy niemiec­
kiej, Europie, a nawet świecie 
(np. USA). Zwłaszcza prasa 
socjaldemokratyczna, robotni­
cza, podniosła mocno głos obu 
rżenia, występując w obronie 
dzieci Wrześni i żądając za­
przestania represji. Warto 
zwłaszcza podkreślić wystąpię 
nia Róży Luksemburg.

Tymczasem we Wrześni wzbu 
rżenie rosło. 20 maja 1901 roku 
doszło do głównej próby sił. 
Tego dnia, wedle wcześniej­
szych zapowiedzi inspektora 
Wintera, na dzieci spaść miały 
ciężkie kary. Zatrzymane w 
areszcie po lekcjach, miały 
nauczyć się po niemiecku pieś 
ni kościelnej „Kto się w opie­
kę”. Po dwóch godzinach nie­
które dzieci wypuszczono bo 
„wykazały dobrą wolę”, inne 
zwolnił inspektor (podobnie 
próbowano rozbijać solidar­
ność dzieci także wcześniej). 
Ogromna większość została jed 
nak zatrzymana i poddana naj 
surowszej dotąd karze chłosty. 
Bite dzieci podniosły lament, 
który sprowadził pod mury 
szkoły liczne grono rodziców 
oraz mieszkańców Wrześni. Gciiy 
sponiewieranych uczniów wy­
puszczono wreszcie ze szkoły, 
wzburzenie rosnącego tłumu 
wzmagało sie szybko Rozległy 
sie okrzyki protestów i pogró­
żek wobec nauczycieli- W koń­
cu tłum wdarł sie do gmachu 
szkolnego, ale został stamtąd 
usunięty przez policjantów i 

żandarmów, którzy właśnie 
przybyli. Tłum przed szkołą 
jednak nie ustępował. Nauczy 
cieli odprowadzali do domów 
żandarmi przy akompaniamen­
cie wrogich okrzyków zgroma 
dzonych. Rozległy się nawet 
okrzyki o charakterze politycz 
nym. Nazajutrz ludność zebra­
ła się ponownie i znowu nauczy 
ciele chodzili w asyście żan­
darmów.

■epilogiem wydarzeń majo 
wych we Wrześni był 

proces przed sądem gnieźnień­
skim. 23 oskarżonych skazano 
łącznie na 17 lat wiezienia (od 
2 miesięcy do 2,5 lat), jednego 
na rok domu poprawczego. 
Wyroki ponownie rozniosły się 
szerokim echem, wywołując 
liczne głosy protestu.

Władze pruskie nie zaprze­
stały jednak represji. A jed­
nak strajk trwał nadal a na­
wet rozszerzał się. W tym sa­
mym roku szkolnym objął ko­
lejne klasy szkoły wrzesińskiej. 
W następnym roku szkolnym 
był kontynuowany. Dzieciom 
pomagah rodzice i miejscowe 
snołec^eństwo. Na podkreśle­
nie zasługuje tu także pozytyw 
na rola wikarego księdza Las­
kowskiego. którego Niemcy na 
zvwali ..złym duchem Wrześ­
ni”. Później podobny strajk

w Dokończenie na str 4
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Chyba nigdy w historii te­
nisa stołowego żadne za 
wody nie wywołały tak 

szerokiego echa, jak niedaw­
ne rozgrywki ping-pongowe 
w Pekinie. Ale też stały się 
one pretekstem do wypowie­
dzenia jorzez premiera ChRL 
słów, które w zestawieniu z 
niedawnymi sloganami chiń­
skimi o „papierowym tygry­
sie” imperializmu — zabrzmią 
ly szokująco.

Czou En-laj stwierdził 
wprost, że „wizyta pingpongi- 
stów amerykańskich otwiera 
nowy rozdział w stosunkach 
między dwoma narodami”. 
Oświadczenie to, powtórzone 
przez wszystkie agencje praso­
we świata, samo w sobie mog­
łoby ostatecznie nie znaczyć 
wiele. Ale obok wypowiedzi 
Czou En-laja odnotowujemy 
w ostatnim okresie szereg zna 
miennych posunięć politycz­
nych Pekinu. Wszystko zdaje 
się wskazywać, że grupa Mao 
Tse-tunga podjęła nową grę 
polityczną, zakrojoną na dużą 
skalę.

W tym roku przypada 50- 
lecie założenia Komunistycznej 
Partii Chin; w bieżącym mie­
siącu mija pięć lat od zapo­
czątkowania „wielkiej prole­
tariackiej rewolucji kultu­
ralnej”, w której toku ostatecz 
nie doszło do wprowadzenia w 
najludniejszym państwie świa­
ta dyktatury wojskowo-biuro- 
kratycznej pod wodzą ludzi 
Mao. Dwa lata temu, prawie 
przez cały kwiecień, trwały 
obrady IX Zjazdu KPCh. La­
koniczne komunikaty na temat

Chiny — USA
* ’04

TELEWIZJA

Paragraf i życie

Gra Pekinu
obrad, informujące o postępu­
jącym eksponowaniu znacze­
nia osoby Mao Tse-tunga nie 
pozwalały wyrobić sobie zda­
nia co do przyszłego kursu po­
litycznego Chin. Obecnie moż­
na uznać za pewnik, że Zjazd 
zamknął burzliwy okres „rewo 
lucji kulturalnej”. Najwidocz- 
nej uznano za niezbędne zmie­
rzać ku ustabilizowaniu życia 
w kraju, pójść na pewne kom­
promisy na arenie krajowej i 
międzynarodowej i podjąć wy 
siłki dla wydobycia Chin z 
zaułka politycznej izolacji.

Ten różny od poprzedniego kurs

pracy z krajami Zachodu: oko 
ło 80 procent chińskiej wymia 
ny dokonywanych jest z pań­
stwami kapitalistycznymi. Pęki 
nowi, deklarującemu do nie­
dawna rzekomy brak zaintere 
sowania dla nawiązywania sto 
sunków dyplomatycznych z ko 
lejnymi rządami, a także dla

skich; o misji handlowej Pęki
nu 
w 
do 
sy

w Malajzji; o ułatwieniach 
uzyskiwaniu wiz na wjazd 
Chin przez dziennikarzy pra 
burżuazyjnej; o wymianach

członkostwa ONZ obecnie

poglądów na tematy gospodar­
cze i polityczne z Japonią, przy 
okazji niedawnego pobytu w 
tym kraju chińskich sportow­
ców; o aktywności amerykań-

polityczny, w niewielkiej
mierze dotyczy stosunku

raczej 
przy-

wódców Chin do Związku Radziec 
kiego i państw socjalistycznych. 
Wprawdzie Pekin wyraził zgodę 
na wszczęcie negocjacji z przed­
stawicielami ZSRR na temat ure­
gulowania spraw granicznych, ale 
rozmowy te, podjęte 20 paździer­
nika 1969, znalazły się w impasie. 
Równolegle zaś obok pewnych ge 
stów wobec niektórych państw so 
cjalistycznych (Albania, Jugosła­
wia, Rumunia), Pekin kontynuuje 
awanturniczą kampanię antyra­
dziecką, czego najświeższym przy 
kładem były napastliwe publika­
cje, ogłoszone 18 marca, a więc 
tuż przed XXIV Zjazdem KPZR.

Nie jest tajemnicą, że Chiny 
od dłuższego już czasu przesta 
wiły swój handel na tory współ

Kto płaci za szkody 
w wilgotnym mieszkaniu?

najwyraźniej na tych sprawach 
zależy. Stąd kroki wobec Ka­
nady i Włoch, które doprowa­
dziły do wymiany dyplomatów 
pomiędzy Pekinem a Ottawą i 
Rzymem. W styczniu br. Chi 
ny nrwiązały stosunki dyplo­
matyczne z Chile, zanosi się na 
to samo wobec Boliwii i Turcji, 
przywrócono oficjalne kontak­
ty z sąsiednią Birmą.

Oczywiście, najbardziej inte­
resującą jest zmiana stosunku 
Chin Ludowych wobec Stanów 
7jednoczonvch, do niedawna 
bezwzględnie krytykowanych, 
między innvmi w związku z 
kwestia Tajwanu, rządzonego 
przez Czang Kai-szeką. Wiele 
do myślenia daje tu lektura 
najnowszej publikacji Edgara 
Snow’a na łamach amerykań­
skiego tygodnika „Life”. Publi 
cysta ten , znający Mao i Czou 
jeszcze z okresu lat trzydzie­
stych, jest jedynym — poza e- 
kipa towarzyszącą pingpongi- 
stom — dziennikarzem z USA, 
którv ostatnio odbywa podróże 
do ChRL. Jego najnowsza rela 
°ja z oobytu w Chinach, w tym 
z kilkugodzinnej rozmowy z

skich firm podczas 
nych wiosennych 
Kantonie.

tegorocz- 
targów w

Mao-Tse-tuneiem zawiera

ważnej decyzji Sądu
Naj wyższego pisze ,.Ex- 
press Wieczorny” z 24'25 

kwietnia. Precedensowe orze­
czenie dotyczy sprawy Włady­
sława S. z Gniezna i jego 3- 
osobowej rodziny.

Rodzina Władysława S. wez­
wana została w pewnym mo­
mencie do opuszczenia miesz­
kania, które zajmowała w cha 
rakterze sublokatorów i prze­
kwaterowana do nowego lo­
kalu, który wskazały władze 
kwaterunkowe. Lokal przyzna 
ny został przy ul. Grzybowej 
w Gnieźnie i składał się z po­
koju oraz kuchni o łącznej po-

MZBM w Gnieźnie. Była to 
rekompensata tylko za znisz­
czone meble i rzeczy osobiste. 
Pokrzywdzeni lokatorzy zało­
żyli od takiego wyroku rewizję 
w Sądzie Najwyższym. Doma­
gali się uchylenia zaskarżone­
go wyroku i przyznania im 
również zadośćuczynienia z-ty­
tułu choroby, spowodowanej
nieodpowiednimi 
mieszkaniowymi.

warunkami

Sad 
swym 
zvjna 
dżinie

Najwyższy stwierdził
orz.ećzeniu, że skarga rewi- 
rodziny S. jest w tej dzie- 
najzupełniej słuszna. Jak

Zabrakło
odprężenia

wierzchni 
nie było 
niedbane. 
pokrytych

36 m kw. Mieszka - 
jednak bardzo za- 
Ze ścian w całości 

wilgocią odpadał
tynk i ściekała woda. Podjęte 
przez nowych lokatorów stara­
nia by mieszkanie osuszyć j o- 
cieplić nie dawały rezultatów.

Po ponad dwu latach zamieszki­
wania w takich warunkach Wła­
dysław i Czesława S. nabawili sie 
reumatyzmu i choroby gośćcowei. 
Również dwoje nieletnich dzieci 
zanadło na zdrowiu. Ponadto wsku 
tek wilgoci i zimna zniszczeniu u- 
legły meble oraz przedmioty oso­
bistego użytku, m. in. pościel i 
garderoba.

Rodzina S. wszczęła starania o 
inne mieszkanie, które no długicłi 
zabiegach otrzymała. Było ono już 
pozbawione opisywanych wad. Nie 
mniej pokrzywdzeni lokatorzy 
wnieśli do sadu powództwo cywil- 
ne przeciwko Miejskiemu Zarządo­
wi Budynków Mieszkalnych w 
Gnieźnie. Zażadali odszkodowania 
za utratę zdrowia i wszelkie szko­
dy materialne, poniesione wsku­
tek zakwaterowania ich w 1oka’u 
absolutnie nie nadającym się na 
cele mieszkalne.

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu, który rozpatrywał tę spra­
wę w I instancji, tylko częścio­
wo uwzględnił roszczenia ro­
dziny S. Zapadł wyrok zasą­
dzający na jej rzecz odszkodo­
wanie w kwocie 10 000 zł od

głosi orzeczenie — na wynajmują­
cym mieszkanie zarządcy budyn­
ku ciąży obowiązek oddania na­
jemcy lokalu w stanie zdatnym do 
użytku i utrzymywania go w ta­
kim stanie nrzez cały czas trwania 
stosunku najmu. Wprawdzie miesz­
kanie przyznane rodzinie S. było 
tzw. lokalem zastępczym co wiaże 
sie z niższym standardem wyposa­
żenia, ale również taki lokal musi 
sie nadawać do zamieszkania Po­
nieważ mieszkanie przyznane pier­
wotnie rodzinie S. do takiego celu 
sie nie nadawało, winny zaniedbań

wypowiedź chińskiego przywód 
"v, dotyczącą Nixopa. Według 
Snow’a. Mao miał wyrazić go 
town^ó dokonania wymiany po 
gladćw z prezydentem USA.

Te czy inne fragmenty publika­
cji Snow’a, pomimo że jego nie­
dawna podróż — jak poprzednie — 
miała charakter prywatny, są god 
ne uwagi. Zresztą Rzecznik Depar 
tamentu Stanu USA potwierdził 
niedawno oficjalnie, iż Waszyn­
gton od pewnego czasu prowadził 
wymianę poglądów z Pekinem za 
pośrednictwem dyplomatów in­
nych krajów. Nixon, podczas kon 
ferencji prasowej 29 ubm., pyta­
ny o kontakty amerykańsko-chiń 
skie, wyraził nadzieję, iż „nastą­
pią dalsze postępy na drodze nor­
malizacji stosunków z ChRL”. „Prze 
łamaliśmy pierwsze lody — oznaj 
mił — obecnie badamy głębokość 
wód”. Szef Białego Domu o- 
świadczył ponadto, że ma nadzieję 
odwiedzić kiedyś Chiny.

Swego rodzaju barometr, mie
rzący wzrost lub 
pięcia pomiędzy

spadek na- 
Pekinem a

ponosi odpowiedzialność cywilna
za wszelkie szkodv wynikłe z po­
wyższego tytułu dla lokatorów.

Ponieważ okoliczności cho­
roby j jej stopień nie zostały 
dostatecznie wyjaśnione w I 
instancji. Sąd Najwyższy uchy 
lił .zaskarżony wyrok, oddala­
jący roszczenia odszkodowaw­
cze pokrzywdzonych lokato­
rów o łączną kwotę blisko 
100 000 zł i sprawę w tym za­
kresie przekazał Sądowi Wo­
jewódzkiemu w Poznaniu do 
ponownego rozpatrzenia.

Orzeczenie SN (sygnatura: 
I CR 421'70) powinno być 
ostrzeżeniem dla tych wszyst­
kich administracji domów 
mieszkalnych które w swych 
budynkach tolerują przecieka­
jące dachy, zawilgocone ścia­
ny, niedogrzewane lokale i in­
ne usterki, zagrażające zdro­
wiu oraz mieniu lokatorów.

(c-o)

Waszyngtonem, stanowią reak 
cje prasy, ukazującej się w Hong 
kongu. Terytorium to, zarzą­
dzane przez Brytyjczyków, po- 
zostaje nadal ważnym kanałem, 
łączącym Chiny z państwami 
kapitalistycznymi. Pisze się o- 
statnio w prasie hongkońskiej o 
nagłym złagodzeniu przez ma­
rynarkę ChRL restrykcji wo­
bec dżonek, trafiających na 
obszar terytorialnych wód chiń

Wojna w Wietnamie, Kambo 
dży, Laosie, zdaje się aktual­
nie wcale nie przeszkadzać Pe 
kinowi w prowadzeniu flirtu z 
Waszyngtonem, czego konkret 
nymi rezultatami do tej pory 
są decyzje Nixona w sprawie 
zmniejszenia ograniczeń w han 
dlu z Chinami, a także w spra 
wie wyjazdów obywateli USA 
do ChRL oraz postanowienie 
zmniejszenia obsady amerykań 
skich baz wojskowych położo­
nych wokół tego kraju. No i, 
naturalnie pobyt pingpongistów 
USA w Pekinie, które to wyda 
rżenie sekretarz stanu — Ro- 
gers określił mianem „nie­
zwykle istotnego gestu” ze stro 
ny Chin-

Pozornie można by sądzić, iż 
ewentualne przełamanie trwają 
cej niemal ćwierć wieku wro­
gości pomiędzy USA a China­
mi Ludowymi, mogłoby pomóc 
w umacnianiu światowego po 
koju. Przvoomnijmy jednakże, 
iż grupa Mao od szeregu lat 
nie czyni starań, by przyczy­
nić sie do uregulowania głów­
nych konfliktów międzynaro­
dowych. Pekin na przykład nie 
zwykle ostro atakuje układ 
Mnckwa — Bonn.

Chiny, dając do zrozumienia, Iż 
pragną polepszenia stosunków z 
USA, zarazem nie podejmują żad 
nych kroków dla umocnienia jed­
ności państw socjalistycznych*! po 
łożenia kresu, spowodowanemu 
przez grupę Mao, rozłamowi w 
światowym ruchu robotniczym. 
Reperkusje takiej postawy przy­
wódców Chin dają znać o sobie za 
równo w rozmowach rozbrojenio­
wych SALT, jak też podczas wy­
miany poglądów na temat kwestii 
berlińskiej. Waszyngton jest obec­
nie mniej skłonny do kompromi­
sów, dostrzegając dla siebie szan­
sę wygrywania chińskiej karty 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu.

Nie jest tajemnicą, że grupie 
Mao marzyła się generalna kon 
frontacja ZSRR — USA. Jak 
przypomniał niedawno moskiew 
ski tygodnik „Nowe Czasy”, Pe 
kin chciałby odegrać w tym 
przypadku — zgodnie ze sta­
rym przysłowiem chińskim — 
rolę' mądrej małpy, siedzącej 
na szczycie góry i nrzyglądają 
cej się walce dwóch tygrysów. 
Skoro nie udaje się zrealizo­
wać owych zamysłów, być mo­
że Pekin odchodzi od tamtej 
koncepcji politycznej, podejmu 
jac nowa gre. której rozwój 
trudno obecnie przewidzieć.

• WIESŁAW PORZYCKI

Poznań zyskał drugi program telewizyjny. Ten ważki mo­
ment dla odbiorców II programu poprzedziła specjalna 
audycja z poznańskiego Ośrodka TV, w której podano nie­

co danych technicznych dotyczących sposobu nadawania i od­
bierania tego programu. Nie wiem, jak ta sprawa wygląda u in­
nych telewidzów, ale na moim nienowym telewizorze, grającym 
od siedmiu lat, na prymitywnej antenie umieszczonej na balko­
nie, wystarczy przekręcić gałkę na odpowiedni kanał, żeby oglą­
dać drugi program. W dodatku obraz jest lepszy niż na 9 kana­
le. I słyszę, że u wielu znajomych (mieszkających w Poznaniu) 
rzecz przedstawia się podobnie. Nie wiem — powtarzam — co 
jest tego przyczyną, bo technika telewizyjna jest mi dziedziną 
raczej obcą, lecz tak czy owak, ci, którzy nowy nadajnik budo-^ 
wali, musieli to zrobić dobrze.

Drugi program, który dotychczas znaliśmy tylko z omówień w 
prasie, nie najlepiej świadczących o tym programie (że zawiera 
sporo powtórzeń, że nie ma jeszcze zbyt sprecyzowanej kon­
cepcji, chociaż przeważają w nim przecież filmy, widowiska i 
programy typu artystycznego) poznamy wreszcie osobiście. Nie­
raz też będziemy starali się omawiać jego pozycje w tym miej­
scu. Na razie ograniczmy się do stwierdzenia, że nie zauważy­
liśmy takiej pozycji, dla której warto byłoby przekręcić gałkę z
dotychczasowego kanału na nowy. To jednak może być 
przypadek i nie chciałbym z tego faktu wyciągać żadnych 
sków. Stanowczo za wcześnie na jakiekolwiek oceny.

Powracając do programu pierwszego, chciałbym trochę

POLSKA

„Kardiogram”. Reż. Roman Za­
łuski. Dramat psychologiczny o 
duchowych rozterkach młodego le 
karza, specjalisty z kardiochi­
rurgii, który osiedla się na pro­
wincji i podejmuje pracę lekarza 
do wszystkiego. Trudno mu wejść 
w rytm sennego życia miasteczka. 
Napotyka tu sprawy, które stają 
się próbą charakteru lekarza.

„Dzięcioł”. Reż. Jerzy Gruza.
Barwna komedia stworzona przez
znanego realizatora 
rozrywkowych TV

tylko 
wnio-

uwag
poświęcić repertuarowi świątecznemu, który tym razem miał cha­
rakter specjalny, pierwszomajowy. Obok takich pozycji, jak: 
transmisje z pochodów pierwszomajowych w Warszawie i innych 
większych miast Polski, z Moskwy i stolic krajów demokracji lu­
dowej, czy piątkowy program estradowy „Z majowym pozdrowie­
niem", transmitowany z hali sportowej w Łodzi, a więc pozycji 
nieprzygotowanych przez telewizję lecz tylko przez nią prze­
kazywanych, obejrzeliśmy szereg programów okolicznościowych, 
mających uświetnić święto 1 Maja.

Odniosłem wrażenie, że zamiast urozmaicić świąteczne „me­
nu", osiągnięto efekt wręcz odwrotny; repertuar sobotni był mo­
notonny. Nie Chcę być gołosłowny i przypomnę niektóre tylko
tytuły: „Tańczą i śpiewają zespoły laureaci ogólnopolskich
festiwali folklorystycznych", potem „Z piosenką i tańcem przez 
Polskę" w wykonaniu Młodzieżowego Zespołu Pieśni i Tańca 
przy zakładowym Domu Kultury huty Stalowa Wola, następnie 
„Czeremcha i bez" — program starych radzieckich piosenek (no­
tabene zrobiony sympatycznie) i wreszcie „Śpiewająco i tań- 
cząco" program rozrywkowy w wykonaniu aktorów Teatru Muzy­
cznego w Gdyni. Kto może znieść w jedno popołudnie taką daw­
kę taneczno-muzycznych popisów? W dodatku poprzedniego 
dnia mieliśmy występy „Mazowsza". Czy to nie przesada? Cho­
dzi przecież o to, że każdy z tych programów z osobna wziąw­
szy, mógłby się podobać. Podany jednak w takim nagromadze­
niu, zwłaszcza jeżeli chodzi o zespoły ludowe, musiał — że­
by nawet było wszystko po mistrzowsku zrobione — nużyć i wy­
wołać skutek odwrotny od zamierzonego.

Spośród dwóch nowych filmów fabularnych TVP obejrzałem 
„Hydrozagadkę" film z pogranicza groteski i kryminału, w reży­
serii Andrzeja Kondratiuka. Jest to nie tylko parodia komikso­
wego filmu kryminalnego, ale także parodia niektórych naszych 
rodzimych stosunków i realiów. Oczywiście, akcję tego rodzaju 
filmów należy traktować z przymrużeniem oka. W każdym razie 
film „Hydrozagadka" — z jego zwariowaną fabułą był dobrą 
rozrywką.

Szkoda, że tej rozrywki w ciągu dwóch świątecznych dni było 
tyle, co kot napłakał. Programy taneczne i muzyczne bowiem, 
których było aż nadto, nie zastąpią programów rozrywkowych — 
takich, przy których można się trochę pośmiać i zabawić. Chyba 
taka okazja, jak dwa dni wolne od pracy, powinna być wystar­
czającym powodem dla TV, żeby ułożyć repertuar pod kątem wl_- 
dzenia „dla każdego coś miłego". Żeby obok pozycji okoliczno­
ściowych, zasadniczych, tych, które wymieniono wyżej i takich, 
jak niedzielny bardzo interesujący program pt. „Hugo Kołłątaj 
i Konstytucja 3 Maja" z cyklu „Dialogi historyczne", znalazło się 
coś dla odorężenia i rozweselenia. Czy był taki program w świą­
tecznym bloku repertuarowym? Raczej nie.

MARIAN FŁEJSIEROWICZ

Majowe nowości ekranu
gów 1 uczniów klasy maturalnej. 
Motorem akcji jest konflikt mię­
dzy młodym nauczycielem wpro­
wadzającym nowoczesne metody
nauczania a konserwatywną 
rekcją szkoły.

JUGOSŁAWIA

dy-

łowy komik francuskiej kinema­
tografii Louis de Funes w jednej 
ze swoich popisowych ról. Pomysł 
fabularny filmu: na Spitzbergenie 
odnaleziono zamarznięte ciało 
mężczyzny w ubiorze z początków 
naszego stulecia. Wraca on do ży-

„Medea”. Reż. Pier Paolo Paso­
lini. Barwna tragedia antyczna 
zrealizowana w koprodukcji z ki-
nematografiami Francji NRF.
Po „Królu Edypie” jest to druga
ekranowa adaptacja wielkiego

Dzieci Wrześni
się”, „ 
„Kariera

.Małżeństwo
„Runda”).

programów 
(„Poznajmy 
doskonałe”,

tym Gruza debiutuje w
Filmem 

kinema-

Dokończenie ze str- 3 
wybuchł w Miłosławiu i szere 
gu innych miast.

Strajki szkolne pod zaborem 
rosyjskim w roku 1905 spotę­
gowały nastroje antypruskie. 
Wszystko to razem doprowadzi 
ło do wybuchu powszechnego 
strajku szkolnego w Poznań- 
skiem w latach 1906—1907.

Odwaga i poświęcenie dzie­
ci wrzesińskich nie poszły na 
marne. Odniosły one w l^pńcu 
moralne zwycięstwo nad tak 
potężnym przeciwnikiem- Roz 
budziły przecież uczucia pa­
triotyczne w społeczeństwie.

„Wydarzenia wrzesińskie po 
dobnie jak równoczesne pro­
cesy młodzieży uniwersyteckiej 
i gimnazjalnej, ujawniły po raz 
pierwszy od wielu dziesiątków 
lat drzemiące w społeczeństwie

polskim zarodki buntu. Sym­
ptomy te były dla zaborcy tym 
groźniejsze, że wychodziły z 
dwóch najbardziej dynamicz­
nych środowisk, od młodzieży i 
proletariatu”. — pisze prof. dr 
Zdzisław Grot.

Władze pruskie wzmagały re 
presje, ale legenda sprawy 
wrzesińskiej rosła i rozprze­
strzeniała się, stając się jed­
nym z istotnych elementów ru 
chu narodowego w Poznań- 
skiem, który z czasem wyzwo-

tografii fabularnej. Bohaterem 
jest mężczyzna w średnim wieku, 
który podczas nieobecności żony 
pragnie zerwać z dotychczaso­
wym monotonnym trybem życia, 
wyzwolić się z rygorów i poznać 
smak życia poza domem. W saty­
rycznym zwierciadle poznajemy 
niektóre środowiska stolicy. Gra 
cała plejada najlepszych aktorów 
komediowych, m. in.: W. Gołaś, 
A. Janowska, I. Kwiatkowska, E. 
Dziewoński, B. Łazuka, W. Michni 
kowski.

lił tak wielkie siły, jak te, któ-
r^ doprowadziły do zwycięskie 
go Powstania Wielkopolskiego.

„Akcja Brutus”. Reż. Jerzy Pas­
sendorfer. Barwny dramat sensa­
cyjny. Kolejne ogniwo łańcucha 
filmów Passendorfera o losie wo 
jennego pokolenia Polaków. Pró­
ba spojrzenia na ludzi, którzy w 
wyniku zmian społeczno — poli-

„Lilika”. Reż. Branko Plesa. 
Barwny szerokoekranowy dramat 
społeczny. Problem stosunku spo­
łeczeństwa do dzieci pozbawio­
nych opieki, zaniedbanych, zagro 
żonych wykolejeniem. Portret 
11 - letniej dziewczynki pozbawio­
nej opieki rodzicielskiej oraz świat 
jej marzeń, tęsknota za uczuciem, 
gorzka świadomość samotności. 
Także ludzie próbujący znaleźć 
nowe metody postępowania z 
dziećmi kwalifikującymi się do do 
mów poprawczych.

„Horoskop”. Reż. Boro Drasko- 
vic. Film przedstawia małą kolejo 
wą stacyjkę podczas upalnego la­
ta, opanowaną przez pięciu walko 
ni z okolicy. Nuda, monotonia, 
brak perspektyw, rodzą gwałt i 
zbrodnię — oto morał filmu.

cia w naszych czasach, 
tworzy dla niego enklawę 
jów z przełomu stuleci.

rodzina 
obycza

antycznego tematu przez Pasolinię
go. Reżyser 
Eurypidesa : 
powiązania

odnalazł 
niezmiernie

dziele 
rozlegle

z współczesnością

USA
„Sklep * modelkami”. Reż.

Jacąues Demy. Liryczna opowieść 
o miłości młodego Amerykanina i 
zamieszkałej w USA Francuzki, 
która zarabia na życie jako mo-
delka specjalnym zakładzie,

RUMUNIA

.Pogromca zwierząt”. Reż. Pier-

gdzie każdy klient może ją sfo­
tografować w dowolnej pozie i 
stroju. Zbiera ona pieniądze na po 
wrót do Francji, gdyż życie w 
USA stało się dla niej nieznośne.

„Słodka Charity”. Reż. Bob 
Fosse. Barwna szerokoekranowa 
komedia muzyczna oparta na mo­
tywach arcydzieła Felliniego „No­
ce Cabirii”. Najpierw był musi­
cal, który cieszył się ogromnym 
powodzeniem w jednym z teatrów 
nowojorskich, potem film z 
Shirley McLaine w roli tytuło­
wej Charity.

re Gaspard — Huit Sergiu

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
tycznych w Polsce po II wojnie
światowej, znaleźli się, często nie

czyniąc z filmu parabolę stosun­
ków między zachodnią cywilizacją 
a „trzecim światem”.

„Spraw-a honorowa”. Reż. Luigi 
Zampa. Barwny komediodramat o 
akcentach satyrycznych, podejmu 
jący nieśmiertelny temat egzoty­
ki anachronicznych norm obycza­
jowych obowiązujących tradycyj­
nie na Sardynii. Z ironicznym 
dystansem pokazano zwyczajowe 
prawo zemsty — tak komplikują­
ce życie rodzinne Sardyńczyków 
i prowadząc akcję po linii kome­
diowej dochodzi się do tragiczne­
go zakończenia.

M. S.

Wizyta Starszych Panów — to 
tytuł płyty zawierającej nagrania 
znakomitego kabaretu Starszych 
Panów, znanego z ekranu telewi­
zyjnego. Śpiewają: Starsi Pano-

(Źródła: „Wydarzenia wrzesiń­
skie w roku 1901” pod red. Zdzisia 
wa Grota, Monika Warneńska „U- 
lica Dzieci Wrzesińskich”, K. 
Gruenberg, Cz. Kozłowski, „Histo­
ria polskiego ruchu robotniczego 
1864—1918”).

z własnej wolij w 
reakcyjnego podziemia.

BUŁGARIA

szeregach

Nicolaescu. Zrealizowany w kopro 
dukcji z kinematografią francus­
ką film jest adaptacją książki Ja­
mesa Fenimore Coopera. Zrealizo-
wany z myślą 
downi.

młodszej wi-

FRANCJA

„Zegnajcie przyjaciele”. Reż. 
Borisław Szaralijew. Dramat psy­
chologiczno — obyczajowy rozgry­
wający się w środowisku pedago-

„Hibernatus”. Reż. Edouard Mo- 
linaro. Barwna, szerokoekranowa 
komedia sytuacyjna zrealizowana 
w koprodukcji z Włochami. Czo-

WŁOCHY
„Komisarz Pepe”. Reż. Ettore 

Scola. Barwny, szerokoekranowy 
komediodramat obyczajowy, ko­
lejny z serii satyrycznych fil­
mów demaskujących zakłamanie 
obyczajowe mieszczaństwa. Tu 
idzie głównie o stosunki między 
policją a obywatelami, na tle od­
krytych przez komisarza Pepe 
wielu wypadków demoralizacji 
dotyczącej szanowanych powszech 
nie ludzi 1 środowisk.

wie (Jeremi Przybora autor
tekstów i Jerzy Wasowski — kom 
pozytor) Krystyna Sienkiewicz, 
Wiesław Mirnichowski, Irena 
Kwiatkowska. Wiesław Gołaś. Ka 
lina Jędrusik. Bronisław Pawlik, 
Bohdan Łazuka i Barbara Kraff- 
tówna. Gra zespół instrumental­
ny J. Wasowskiego. Muza. XL , 
0665.
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Prezentujemy 
naszą siódemkę 
W poniedziałek ogłoszono oficjał 

nie skład naszej reprezentacji na 
XXIV Wyścig Pokoju. Oto krótkie 
sylwetki polskich kolarzy:

1. Zenon Czechowski (Lech Poz-

XXIV Wyścig Pokoju
Kopaczy przyjmę. Zgło­
szenia: Palacza 36 m. 1.
od godz. 16. 7025g

Poznański stadion
nań) — trener J. Wielowieyski, 
lat 25. wzrost 177 cm, waga 74 kg, 
żonaty, ma syna. W challengeu 
PZKol: w 1968 r. — VII, w 1969 r.

II. 4 starty w— XI, w 1970 
WP. Wygrał 
MON.

ostatnie kryterium

2. Andrzej 
Poznań) —

Kaczmarek (Stomil 
trener R. Pawlak, lat

24. wzrost 171, waga — 73 kg ka­
waler, w challange‘u PZKol odpo­
wiednio: XII. IX i v, w ub. roku 
debiut w WP.

3. Zbigniew Krzeszowice (Piast 
Gliwice) — trener J. Nawrot, lat 
21. wzrost 170. waga 73. kawaler, w
challange‘u PZKol. VII. 
uh. roku debiut w WP 
sce).

4. Wojciech Matusiak 
Szczecin) — trener M.

VIII. W 
(31 miej-

oczekuje kolarzy
Jutro wystartują w Warszawiekolarze do XXIV Wyścigu Poko­

ju „Trybuny Ludu”, „Neues Deutschland” i „Rudeho Prava” a dwa 
dni później witać ich będziemy na poznańskim stadionie im. 22 Lip­
ca. Witać ich będziemy jak zwykle spontanicznie i serdecznie, jak to 
jest w tradycji poznańskiego Stadionu, tradycji spotęgowanej od 
czasu gdy w narodowej drużynie nasze miasto ma dwóch przedsta­
wicieli.
A zatem w najbliższą sobotę Sta 

dion im. 22 Lipca znowu wypełni 
się po brzegi (pomyślcie zawczasu 
o biletach, które są już w przed­
sprzedaży) i oczekiwać będzie bo­
haterów szos kończących ni etap, 
Wierzymy, że wśród tych którzy 
jako Dierwsi wpadną na bieżnię 
poznańskiego stadionu będą tra­
dycyjnie Polacy.

Po raz pierwszy w 
prez poprzedzających 
larzy na mete etapu 
oglądać będziemy

ramach im- 
przyjazd ko 
w Poznaniu 
mistrzowski

lat 26. wzrost 
kg żonaty, w 
— III. i IV, w 
de Poiogne, w

(Arkonia 
Bednarek.

180 cm. waga — 76 
challange‘u PZKol. 
1969 r wygrał Tour 
WP w 1970 r. — IX

miejsce.
5. Józef Mikołajczyk (Legia 

W-wa) lat 24. wzrost 167 cm, wa­
ga 63 kg, kawaler, w challange‘u 
PZKol.: XXIII, VIU. XV. w Tour
of Britain 1970 — TI miejsce.

6. Krzyszof Stec (Spójnia 
blin) — trener K. Kowalczyk. 
23. wzrost 183 cm. waga — 83 
żonaty, w challańge‘u PZKol.

Lu- 
tat 
ks. 
IX,

Zanim jednak doczekamy się 
pierwszego kolarza będziemy świad 
kami licznych, atrakcyjnych im­
prez sportowych. Już o godz. 13 
rozpocznie sie mecz drużyn tramp 
karzy ustalonych przez POZPN. O 
godz. 14 wjada na stadion kola- 
rze-turyści. mający swój zlot każ­
dorazowo z okazji etapu w Pozna­
niu. O godz. 14.10 Poznański Okrę­
gowy Związek Lekkiej Atletyki 
zorganizuje biegi sztafet 4*100 ko 
biet i 4*4Oo mężczyzn. Startować 
beda najlepsi zawodnicy wielko­
polscy.

mecz piłkarski. Tym razem Warta 
zagra z ŁKS-em o mistrzostwo II 
ligi. W przerwie tego spotkania od 
bedzie sie losowanie numerów bi­
letów zakupionych w przedsprze­
daży w Sports-Touriście. Pierw­
szą nagroda jest wycieczka do Bu 
dapesztu.

Około godz. 16.20 wjada na sta­
dion pierwsi zavzodnicy uczestni­
czący w Małym Wyścigu Pokoju 
Fxnres.su Poznańskiego”. Krótko 

potem na płycie stadionu pokaz 
gimnastyczny dadzą dziewczęta z 
TI Liceum Ogólnokształcącego a 
przy sprzyjających warunkach 
atmosferycznych povzinniśmy być i 
świadkami atrakcji niecodziennej, 
zespołowych skoków spadochrono 
wych na płytę stadionu. Czas do 
przyjazdu kolarzy wypełnią nam 
wyścigi torowe z udziałem kadry

•wojewódzkiej. O godz. 18 spodzie-

Zespół doświadczonych 
pedagogów udzieli porno 
cy w nauce, przygotuje 
uczniów klasy VIII dc 
egzaminów. Lampego 6 
m. 9. Zgłoszenia: godz. 
17—19. 5677g
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro. 5136g

Kupno * Sprzedaż
Kupię oficerki dobre roz 
miar 43. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6693g.
Kupię owce i ziemniaki 
pastewne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6544g._________
Sprzedam Junkersa, szyb 
kowar, powiększalnik, 
historię malarstwa Mack- 
wella. Tel. 538-89, wieczo- 
rami,  5782g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61 w podwórzu.
____________________ 4955g 
Sprzedam cegłę z rozbiór 
ki. Tel. 533-76, od 8—18.

6890g
Junaka z przyczepą sprze 
dam. Poznań, Czechosło-
wacka 37/7. 6952g
Sprzedam BMW 326. Ul.
Matejki 54 m. 3. 6131g

IV XIII, dwa starty w WP (1969 i 
1970).

7. Ryszard Szurkowski (Dolmel 
Wrocław) — trener M. Zelaznow- 
ski. lat 25. wzrost 173 cm. waga — 
76 kg. żonaty, ma syna, w challan 
ge‘u PZKol. — III. I i I. W 1969 r. 
II w WP. w 1970 r. — I miejsce.

Trenerem zespołu będzie Henryk
Lasak, kierownikiem
Frandofert. 
niew Rusin,

lekarzem
red. Tan 
dr Zbig-

mechanikiem — Ma-
rian Wandel, a masażystą Ryszard
Dziemidzionek. Rezerwowym 
wodnikiem został Lech Kluj. ।

za- 
(o-b)

Młodzież
buduje boiska

Pięknym osiągnięciem poszczy­
cić sie mOże młodzież Szkoły Pod-
stawowej Pomnika Tysiąclecia
w Kostrzynie. Z okazji uroczysto­
ści pierwszomajowych przekazano 
tu do użytku kompleks boisk spor
towych zbudowanych czynie
społecznym przez uczniów klas V 
i VII. W skład obiektu weszły 2 
boiska piłki recznej. 2 siatkówki, 
1 koszykówki, skocznia l.a. itp. Mło 
dzież pod kierownictwem nauczy­
ciela wf. St. Kucharskiego. wvko 
nywała liczne prace ziemne zwią­
zane z niwelacja terenu, układa-
ła krawężniki, 
wierzchnie boisk, 
dzenia sportowe.

utwardzała na­
malowała urzą-

Ogółem przepracowano w ciągu 
2-miesiecznego okresu budowy po­
nad 800 roboczogodzin. Spontanicz 
ny udział młodych sportowców w 
niedzielnych zawodach był najlep­
szym świadectwem tego, jak bar­
dzo potrzebny był ten obiekt ko- 
strzyńskiej szkole. Kierownictwo 
szkoły nie zamierza poprzestać na 
tym osjągnieciu. Jeszcze w tym 
roku ebee zbudować duże boisko 
o nawierzchni asfaltowej, które 
zimą snełniać będzie rolę lodowi­
ska. (km)

25 kandydatów 
na bokserskie

mistrzostwa Europy
W madryckim pałacu sportu 

rozpoczną się 11 czerwca indywi-
dualne 
Europy.

Który 
czonych

bokserskie mistrzostwa

z naszych pięściarzy zali- 
do 25-osobowej kadry

kandydatów, wyjedzie na mistrzo­
stwa? Wybór jest trudny tym bar
dziej, 
raźny

że boks polski przeżywa wy
regres. Zdecydowano się

wiec na skorzystanie nawet z za­
wodników starszych wiekiem, jeże 
li tylko wykażą oni odpowiednio 
wysoka formę. A oto lista kan­
dydatów na wyjazd do Madrytu: 
waga papierowa: Rożek i Błażyń- 
ski; musza — Skrzypczak i Jagiel­
ski; kogucia — Kokoszka. Selin, 
Gotfryd: piórkowa — Prochoń i
Andruszkiewicz: lekka - 
czyk. Szczepański. Osztab
półśrednia Rynkiewicz,

Tom- 
lekko- 
Petek,

Jakubowski; półśrednia — Kowal­
ski, Zakrzewski. lekkośrednia i 
średnia — Rudkowski. Stachurski,
Hebel; półciężka Dragan, Gor-
tat. Wołkiewcz; ciężka — Trela 
Denderys.

Turniej żużlowy
w Lesznie

W Lesznie przebywa na zgrupo­
waniu młodzieżowa kadra żużlow­
ców. Na zakończenie obozu, jutro 
(czwartek) o godz. 16.30, na sta­
dionie im. A. Smoczyka odbędzie 
sie turniej indywidualny młodych 
kadrowiczów. W programie 13 bie­
gów. Całkowity dochód z imprezy 
przeznaczony zostanie na odbudo­
we Zamku Królewskiego w War­
szawie. (R)

EMBI1

wani stadionie uczestnicy
XXIV Wyścigu Pokoju.

Przy okazji informujemy, że le- 
«'itvmacje Zasłużonego Działacza 
Kultury Fizycznej, Zasłużonego 
Mistrza Snortu, Mistrza Snortu 
oraz legitymacie prasowe i karty 
'vo1np0n wstenu wydane nrzez 
WKRFiT sa ważne i nie podlegają 
wymianie na bilety, (d)

Hokeiści
wyjechali do Anglii

W poniedziałek reprezentaria 
polskich hokeistów na trawie uda­
ła się do Anglii, gdzie w dniach 
5—8 bm. stoczy cztery międzyna­
rodowe spotkania.

W środę 5 bm. reprezentacja Pol 
ski grać bedzie z Walią, z którą 
nasi hokeiści spotkali się dotych­
czas dwukrotnie. W Pradze Polaov 
pokonali Walie 5:0 a w Brukseli
nodczas mistrzostw Europy
misowali Nastennetto

zre- 
dnia

nrzeciwnikiem Polaków bodzie ze­
spół złożony ze studentów paki­
stańskich i indviskich. przebywa­
jących w Londynie.

7 maja odbędzie się spotkanie 
kombinowanej reprezentacji Wiel 
kiej Brytanii z Polską a 8 bm. 
dojdzie do oficjalnego meczu mie 
dzypaństwowego Polska — Wielka 
Brytania, z którą nasi hokeiści 
spotkali sie raz. remisując 1:1.

Reprezentacja wyjechała do An­
glii w następującym składzie: 
bramkarze: Łoj (Siemianowlczan-
ka) Wegnerowski (Grunwald),
obrońcy i pomocnicy: Otulakow- 
ski. Czajka (obaj Warta), Matu­
szyński. Juszczak (obaj Grun­
wald) Choroba, Ziaja (Śiemiano- 
wiczank*). Wrona (AZS Katowice), 
Kasprzyk (Sparta Gniezno). Na-
pastnicy: Czaiński Grotowski
(obaj Stella Gniezno), Wybieralski 
(Warta). Kaźmierczak, iskrzyńśki 
(obaj Grunwald), Sitek (Siemia- 
nowiczanka). (PAP)

Dnia 4 maja 1971 r. pożegnała nas na zawsze 
jedyna, najczulsza żona, matka i babunia, prze­
żywszy lat 71

WŁADYSŁAWA CEBULSKA
z domu NOWICKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 maja br. o godz.
10.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Mąż z rodziną
Poznań, ul. św. Wawrzyńca 76. 6971g

W dniu 2 maja 1971 r. zmarł nieoczekiwanie 
w Warszawie, w pełni sił twórczych, wybitny 
artysta, współtwórca sukcesów polskiej archi­
tektury wystawienniczej, zasłużony pedagog 
i przyjaciel młodzieży, człowiek wielkiego ser­
ca 1 umysłu

prof. STANISŁAW ZAMECZNIK
mgr inż. arch., kierownik Katedry Projekto­
wania Wystaw PWSSP w Poznaniu odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym Krzyżem Zasługi i innymi odzna­
czeniami, laureat wielu nagród krajowych i za­
granicznych m. in. Ministra Kultury i Sztuki, 
Ministra Budownictwa.

i®
Powszechny Dom Towarowy

zakończył
premiowaną sprzedaż
trwającą od 1. III. 10. IV. 1971 roku

NAGRODY PADŁY NA NUMERY PARAGONÓW:
024 732
250 101
250 614

253 034
257 178
257 743

258 824
471 541
485 728

504 455
626 229
636 133

715 700
783 604

Nagrody prosimy odbierać w Dziale Handlowym PD T
w godzinach od 13.30 — 14.30, II piętro, pokój 14, w terminie 
do dnia 15. V. 1971 roku.

K2979

WOJEW. PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM 
i MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI W POZNANIU

że od 3 maja br. rozpoczęła sięSPRZEDAŻ OPAŁU DLA LUDNOŚCI
na sezon 1971/72.

W okresie II kwartału sprzedaż całorocznego przydziału 
węgla kamiennego odbywa się również na czeki 

kas zapomogowo - pożyczkowych.
K2989

Przetargi
Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana w Lesz­
nie, ul. Wróblewskiego nr 6 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU marki FSC - Pick-up, nr silnika 
131140 — stopień zużycia pojazdu 85 proc. — 
cena wywoławcza 9.566,— zł. .

Przetarg odbędzie się dnia 20 maja br. o godz. 9 
w siedzibie SPRB.

Osoby zamierzające brać udział w przetargu zo­
bowiązane są wpłacić wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej w przeddzień przetargu do kasy

Państwowe Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Pożarniczym i Ochronnym 
w Poznaniu — ul. Paderewskiego 11

Spółdzielni. K2965

O Samochody
Fiata 600 D (750 cm1), stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Nowowiejskiego 57 m. 3,
od godz. 16. 689 Ig
Kupię samochód osobo­
wy, nowy, względnie po 
małym przebiegu, w ce­
nie do 146.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6281 g.
Syrenę 104 — sprzedam. 
Wiosenna 21, tel. 437-72.

5370g
Wartburg 1000 w bardzo 
dobrym stanie — okazyj­
nie. Poznań, tel. 67-15-76
od godz. 17. 6619g
Kupię nowego Wartbur­
ga, względnie zamienię 
na nowego Fiata. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5738g.
Kupię blok silnika Syre­
ny 102. Zgłoszenia: Cheł-
mińska 25. 6505g
Do Octavii Super — ory­
ginalne części na I szlif 
— sprzedam. Tel. 436-88.

5659g

Sprzedam Warszawę 204.
Polna 5 m. 11. 916gpr.

Syrenę 102 sprzedam. Te­
lefon 463-50, po godz. 16. 

6887g

$$ Lokale
Zamienię pokój, kuch­
nią, przynależności, samo 
dzielne (korytarz wspól­
ny) na dwa pokoje — po 
dobne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7044g.
Zamienię super-komfor- 
towe 3-pokojowe miesz­
kanie M-4 spółdzielcze na 
Winogradach, I piętro, na
v/iększe 
towe w 
Oferty 
waldzka

również 
centrum 
„Prasa”, 

19 dla

komfor 
miasta. 
Grun- 

6078gpr.
Panu młodemu pokój od 
stąpię. Łomżyńska nr 23 
(Warszawskie). 5333g
Mieszkanie 3-pokojowe, 
własńościowe, wyłączone, 
wolne, lub domek do wy
kończenia, pobliżu
tramwaju, do 190 tys. — 
kupię. Szczegółowe ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 6543g.
Rencistka poszukuje po­
koju. Może być wspólny, 
względnie u starszej pa­
ni. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 5748g.

Zrzeszenie PHiU z żalem zawiadamia, że 
w dniu 36. IV. br. zmarł nagle wieloletni i od­
dany działacz naszej organizacji, serdeczny 
kolega i przyjaciel, śp.

CZESŁAW KLIMECKI
W Zmarłym straciliśmy cenionego społeczni­

ka, człowieka o szlachetnym sercu i wielkich 
walorach osobistych.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 maja br. 
o godz. 16 na cmentarzu górczyńskim.

Zarząd i pracownicy 
Zrzeszenia PHiU m. Poznania 

6789g

+ Dnia 3 maja 1971 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 71, nasza ukochana mama, teściowa, 

babcia i prababcia, śp.

zawiadamia odbiorców, że w związku 
z przeprowadzaną inwentaryzacją 

WSTRZYMUJE SPRZEDAŻ i ODBIÓR 
TOWARÓW Z MAGAZYNÓW

w dniach od 13-31 V 1971 r.
Równocześnie informuje się, że sprzęt pożar­
niczy i ochronny można nabywać w sklepach 
CENTRALI TECHNICZNEJ:

• Poznań, ul. 27 Grudnia 6,
• Kalisz, pl. 1 Maja 11,
• Sierakowo, ul. Bojanowska, pow. Rawicz
• a ponadto w Gnieźnie, Koninie i Pile.

K2977

A Mpruchomcści
Sprzedam w Kórniku 
dom •jednorodzinny, par­
terowy, zabudowania gos 
podarcze, bez ogrodu. In­
formacje: Poznań, Trybu
nalska 44. 6985g
Sprzedam dom jednoro-
dzinny wolny. ogrze-
wanie, telefon, garaż, za­
budowania gospodarcze. 
2 morgi ziemi. Zakopian 
ska. Wiadomość: Poznań,
Grobla 6 m. 31. 6532 g
Sprzedam parcelę zadrze 
wioną 710 m’ pod dom 
bliźniaczy przy pętli Je­
życkiej, wplny domek 
30 m’, dwa pokoiki, ku­
chnia. przedpokój, cena 
220 tys. Oferty „prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 6383g.

+ Dnia 2 
zmarła

Pogrzeb

Różne
Zgubiłam zielony para-
sol taksówce,
Czerwonej Armii

trasa 
■ Dą-

browskiego i Merkury — 
Czerwonej Armii. Proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Alkiewicz, Czerwo 
nej Armii 34 m. 6, tel. 
540-14. 6927g

.Matrymonialne

60-letni (córka studiuje), 
stanowisko, dom, ogród, 
(miasto powiatowe), po­
zna samotna, uczciwą, 
gospodarną panią. Cel ma 
trymonialny. Szczegóło­
we oferty: Poznań 5 — 
skrytka 34. 6711g
■!■■■ p—11 >1 mu i

maja 1971 r. po ciężkich cierpieniach 
moja najdroższa żona

ZOFIA BIZONSKA
z domu HOFFMANN

odbędzie się z kostnicy szpitala
w Pniewach o godz. 12, dnia 5 maja 1971 r.

O bolesnej stracie zawiadamia
mąż

6973g

+ Dnia 3 maja 1971 roku zmarł, \ przeżywszy 
lat 65

FRANCISZEK RYBKOWSKI

Dnia 2 maja 1971 roku po krótkiej, ciężkiej 
chorobie zmarł w wieku lat 67

WOJCIECH PACZYŃSKI 
emeryt, kierownik szkoły, były długoletni pre­
zes Zarządu Oddziału Pow. ZNP w Gostyniu, 
przewodniczący Miejskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Borku Wlkp., odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym Krzyżem Zasługi. Złotą Odznaką 
ZNP, Odznaką Tysiąclecia Państwa Polskiego 
i Odznaką „Za zasługi w rozwoju woj. poznań­
skiego”.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5. V. 1971 

roku o godz. 16.15 57 Borku Wlkp.
Rodzinie Zmarłego składamy tą drogą wy­

razy głębokiego współczucia.
Kierownictwo — Grono Naucz. — Ognisko ZNP 

Komitet Rodzicielski oraz młodzież szkolna
Szkoły Podstawowej w Borku Wlkp.

6943g

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
3 maja 1971 r. zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., ukochana i najdroższa żona, najtros­
kliwsza kocha jaca mamusia, babunia i pra­
babcia, przeżywszy lat 74

AGNIESZKA CABANSKA
z d. DYKIER

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 maja 
br. o godz 16 na cmentarzu w Puszczykowie, 

bólu i rozpaczyPogrążeni w

Puszczykowo,

mąż, synowie, synowe, 
wnuki i prawnuczka

Wawrzyniaka 4. 7017g

O bolesnej 
wiadamiają

Dziekanat

stracie dla polskiej kultury za-

Rektor i Senat 
i Rada Wydziału Arch. Wnętrz

KATARZYNA NOWAK
z d. SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu parafialnym w Skó- 
rzewie.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 ma­
ja br. o godz. 13 na cmentafzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona, córki, syn, zięć i wnuk

Poznań, Dzierżyńskiego 171 m. 9. 691?g

POZNAN. Grunwaldzka

Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie, w dniu 
6 maja br.

Dąbrowa, pow. Poznań. 6S98g

tDnia 3 maja 1471 r. zmarł po ciężkiej 
robie, opatrzony Sakramentami św., 

najdroższy mąż, ukochany tatuś, brat, 
szwagier i dziadziuś, śp.

cho- 
mój 
teść.

K3170

Dnia 2 maja br. po długich cierpieniach 
zmarła w Warszawie nasza droga siostra i cio­
cia, śp.

IRENA JANOWSKA
lat 71

o czym zawiadamia z głębokim żalem

tDnia 3 maja 1971 ■<. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 73, moja ko­
chana mama, siostra, szwagierka, kuzynka 
i ciocia, śp.

ZOFIA TARGOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 

o godz. 12.39 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie,

o czym zawiadamiają w głębokim żalu po-

ZBIGNIEW ZAWADZlNSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 ma-

grążone
siostra z dziećmi i wnukami

6951g

tW dniu 3 maja 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 84, nasza 

kochana ciocia, człowiek kryształowego cha­
rakteru, śp.

MIECZYSŁAWA KRAUSE 
były kierownik 

kancelarii Woj. Rady Narodowej 
o czym donosi pogrążona w szczerym smutku

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 
o godz. 15.45 na cmentarzu w Zabikowie.
Luboń, ul. Cieszkowskiego 4. 6962g

Poznań, Strzałowa 6.
córka, siostra i rodzina

686 8g

tDnia 3 maja 1971 r. zasnęła w Bogu, w wie­
ku 70 lat, moja najdroższa matka, teścio­

wa i babcia, śp.

ja br. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
Zona, dzieci, wnuczęta i rodzina

6961 g

+ Dnia 3 maja 1971 r. zakończyła swój praco­
wity żywot nasza ukochana mama, teścio­

wa, babcia i prababcia, śp.

MARIA RYBICKA
przeżywszy lat 89.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm.
o godz. 11.55 na Junikowie,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

MARIA PLEWIŃSKA
z domu TAYSNER

Pogrzeb odbędzie się 
ja br. o godz. 14.50 z 
Junikowie.

W głębokim smutku

w czwartek, dnia 6 ma- 
kaplicy cmentarnej na

pogrążeni

Poznań, ul. Orzechowa 29 m. 3.
syn, synowa i wnuczek

7005g
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Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 
Sekretariat 857-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami 657-18- Dział miejski 659-39. Redakcja nocna: 430-73 1 453-31.
• Wvdawęa: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa”

ogłoszeń redakcja n<e odpowiadaZa treść i terminowy druk --------- - - -
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3.

Biuro Ogłoszeń; Poznań, Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-21.
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W dniu 3 maja 
w 83 roku życia

STEFANIA
Pogrzeb odbędzie

1971 roku zasnęła w Bogu 
moja najdroższa siostra, śp.

FELICJA GÓRNA
się w czwartek, dnia 6 bm.

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

Poznań, Kochanowskiego 9/6. 6873g
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W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kordian”; 
NOWY (Kino Olimpia) — g. 15.30 
i 19 „Gwałtu co się dzieje”; OPE­
RA — g. 19 ,,Jezioro Łabędzie”; 
OPERETKA — g. 19 Dama od 
Makima”; MARCINEK — g. 10 
„Tymoteusz Ma jsterklepka”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Fraulein Doktor”; 
KOŚCIAN: ..Popierajcie swego sze 
ryta”: LESZNO: ..Nasza zwariowa 
na rodzinka”; NOWY TOMYŚL. 
„Spartakus” i „Na pomoc”: OBOR 
NIKI: „Ten nieznośny dziadek”; 
ŚREM: „Beniamin, czyli pamiętnik 
cnotliwego młodzieńca” i „Planeta 
małp”; ŚRODA: „Profesor zbrod­
ni”: SZAMOTUŁY: „Che — opo­
wieść o Guevarze”; WĄGRO­
WIEC: „Nad jeziorem”; WRZEŚ­
NIA: „Winnetou w Dolinie Śmier­
ci”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Paryż”.

KONCERTY
PAŁAC DZIAŁYŃSK1CH (Sala 

Czerwona) — g. 20 — XIX koncert 
z cyklu „Musica viva”; Suzanne 
Shulman (Kanada) — flet, Claude 
Savard (Kanada) — fortepian.

ŚRODA — PROGRAM I; Fala 
1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna: 8.10 Mozaika 
muzyczna: 9 Dla kl. I—II: „Mu­
zyczne listy”: 9.20 Znajomi z an­
teny: 10.05 „Kurz” — fragment 2 
now.: 1O.?5 Z muzyki kameralnej; 
11 Dla kl. VIII (chemia): „C — 
znak Ćmielowa”: 11.25 Dedykuje­
my II zmianie; 11.45 Publicystyka 
międzynarodowa: 12.25 Melodie i 
rvtmv dla wszystkich: 13 Dla kl. 
I—TI: .Kolorowe listy”: 13.25 Swój 
skie melodie: 13.40 „Wiecej. lepiej, 
taniej”: 14 Reportaż literacki Ar- 
kadeen Fiedlera z Brazylii — ode. 
3; 14.20 Z naszych sal koncerto­
wych: 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.05 „Alfa i Omega”; 
16.20 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muzyka i Aktualności: 19.20 Do­
bry wieczór. zaczynamy; 19.30 
Koncert chopinowski; 20.30 Wprost 
z Paryża: 21 „Ze wsi i o wsi”; 
21.20 Rozmowy o wychowaniu”: 
21.30 Kalejdoskop kulturalny; 22 
Koncert Chóru Rozeł. Wrocław­
skie! PR- 22.20 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad: 22.35 Taneczne nas: 
23J0 Koresnondencia z zagranicy; 
23.15 Po raz pierwszy na antenie; 
0.1 n Proeram nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15, 16. 18. 20, 23. 24, 1. 2. 2-55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.50 Muzyka non-stop; 
8.35 „Mój dom moje osiedle”; 
8.50 Gra J. August — fortepian z 
tow. sekcji rytmicznej: 9 Koncert 
poranny: 9.35 Zielone sygnały: 9-50 
Pieśni i tańce ludowe nadbałtyc­
kich republik radzieckich; 10.10 
Z różnych stron; 10.25 Portrety li­
terackie — o twórczości J. Hasz- 
ka: 11.25 Koncert muzyki popijlar 
nei: 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 Koncert rozrywkowy: 13.40 
„Podróż autokarem” — opow.; 
14.05, Gra Ork. Włościańska Namy 
słowskiego — dyr. J. Prżytuła; 
14.25 Z czeskich estrad i scenek: 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Mu­
zyka poważna; 15.40 Muzyka chó­
ralna XX wieku: 17.15 Aud. oświa­
towa; 17.25 „Margines muzyczny; 
17.55 Radioexpress: 18.10 „Tematy 
pozornie nieaktualne” — felieton; 
18.20 „Sonda” — dźw. magazyn 
ekonom.-snob: 19.15 Jezrk fran­
cuski: 19.31 Teatr PR: „Król Mie 
sonust” — słuch.: 20.41 „'Wszystkie 
koncerty smyczkowe Beli Barto­
ka”: 21.0? Po premierze ..Dziew­
czyny z Zachodu” Pucciniego w 
Teatrze Wielkim w Łodzi; 21.22 
Melodie rozrywkowe: 22.33 S + M 
— czeski kwartet jazzowy: 22.45 
Gw-azdy dawnych scen opero­
wych: 23.15 Uniwersytet Radiowy — 
O.ŁR.T. Cykl: ..Nauka w służbie 
pokoju” wykład nt- .Miniaturyza­
cja maszyn elektronowych — 
„Rola maszyn liczących w przemy 
śle” — autor: nrof. dr inź. E. Ni­
kela! (Rumunia); 23.35 Na płytach 
świata.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30. 
8.30. 9.30. 12.05, 14, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital Hanny 
Rek; 8.05 Instrumenty śpiewała w 
stylo fnłk: 8,35 Muzyczna poczta 
I’kf: 9 „Trędowata” — ode. 12; 
9.10 Saga ro<ju Wiłkomirskich: 
9.30 Nasz rok 71: 9.45 Historia mi­
łości w piosence: 10.15 „Odmie-- 
nieć” — rep.: 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Eliza — czyli życie 
prawdziwe” — ode. 39 12.25 Kon­
cert muzyki uniwersalnej: 13 Na 
olsztyńskiej antenie: 15 Polowanie 
na młodość — eaweda: 15.10 Saga 
rodu Hammerów: 15.35 N + T — 
rzvii nowoczesność - technika; 
15.50 Z filmowe i ścieżki dźwieko- 
wei: 16.15 Jazz snod Wawelu: 16.30 
Beat snod Hradczan: 16.45 Nasz 
rok 71: 17.05 QuodHbet — czyli co 
ktn InM: 17.30 .Trędowata” — ode. 
13: 17.40 Przebói za przebojem; 
18.10 Herbatka nrzy samowarze: 
18.25 Mó’ magnetofon: 19 Powieść 
w wvd. dźw.: „Beniowski” — ode.
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W io senna kosmetyka

W pogodne dni zaludniają 
się parki i skwery. Każdy z 
przyjemnością pragnie spę­
dzić trochę czasu na świe­
żym powietrzu. Nie wystar­
czy jednak zieleń drzew i ko 
torowe kwietniki, aby w peł­
ni korzystać z wypoczynku. 
Potrzebne są ławki. Każdego 
roku ulegają one zniszczeniu, 
nie tylko na skutek natural­
nej eksploatacji, ale także 
z powodu „działalności” chuli 
ganów. Zanim staną znowu 
w parkach i na skwerach, mu 

szą przejść remont.
Fot. — Okoński

GAZ LEPSZEJ JAKOŚCI

OBORNIKI. W obornickiej gazów 
ni rozpoczęto kapitalny remont 
obu pieców, co przyczyni się do zna 
cznej poprawy jakości eksploato­
wanego gazu. Roboty remontowe, 
które zakończone będą pod koniec 
br. podjęło Przedsiębiorstwo Budo 
wy IGazowni „Wolomin“. (bop)

„TRAMP” PRZYJECHAŁ

ŚREM. 4 hm. rozbił swoje namlo 
ty przy Hotelach Robotniczych 
HCP w Śremie cyrk „Tramp”. Wy 
stępują w nim artyści ze Związku 
Radzieckiego, Chin, Czechosłowa­
cji 1 Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej oraz dużo zwierząt. Od 
pierwszego dnia cyrk cieszy się du 
żym powodzeniem.

Przedstawienia odbywają się co­
dziennie do 6 bm. o godz. 19, a 
dzisiaj wyjątkowo dwukrotnie o 
godz. 15 i 19. (sf)

WIECZÓR KLUBOWY

WĄGROWIEC. Zarząd Powiato­
wy Ligi Kobiet zorganizował w ra 
mach Miesiąca Pamięci Narodowej 
spotkanie z byłym więźniem obozu 
koncentracyjnego Janem Woźnym, 
nauczycielem Szkoły Podstawowej 
w Jaworówku, pow. Wągrowiec.

W spotkaniu uczestniczyły koble 
ty z kół blokowych, LK, członko­
wie rodzin osób pomordowanych 
przez hitlerowców w latach 1939- 
1945, członkowie ZBoWiD, młodzież 
szkól średnich i Hufca Pracy.

Zebrani wysłuchali wspomnień 
Jana Woźnego z czasów jego poby 
tu w obozie. Po spotkaniu odbył 
się koncert poetycko-muzyczny w’ 
wykonaniu Kola Miłośników Żywe 
go Słowa PDK. (elpe)

W UZNANIU ZASŁUG

LESZNO. Za długoletnią, aktywną 
działalność społeczno-polityczną by 
ły przewodniczący ZP ZMW Bole 
sław Orzałkiewicz odznaczony zo­
stał przez Radę Państwa Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Aktu dekoracji dokonał 
przewodniczący Prezydium PRN 
Tadeusz Dudziński. (r)

Oczami komisji WRN

M-3 także z remontu
Przyzwyczailiśmy się już 

do tego, że gdy mówimy 
o możliwości poprawy sy 

tuacji mieszkaniowej, spoglą-. 
damy zazwyczaj na poligony i 
place budowy nowych bloków. 
Mniej natomiast wykazujemy 
zainteresowania remontem sta 
rych domów. A przecież jest to 
drugie, poważne źródło podno­
szenia standardu substancji 
mieszkaniowej. Często nawTet 
można spotkać się z opiniami, 
że właściwie wielu budynków 
remontować się nie opłaca, że 
należałoby śmielej pójść na ich 
wyburzanie, a na ich miejscu 
budować nowe bloki. Na po­
parcie tych żądań przytacza 
się duże zazwyczaj koszty ka­
pitalnych remontów domów, 
których efekt w postaci przyro 
stu mieszkań jest raczej skrom 
ny.

Te pozornie słuszne postulaty 
pojawiają się zwykle tam, 
gdzie do prac remontowych 
przystępuje się bez dokładnie 
przeprowadzonych studiów i 
opartych na nich kosztorysach, 
gdzie prace wykonuje się w 
sposób nieskoordynowany, gdzie 
przy tej okazji nie poprawia 
się standardu mieszkań.

Zagadnienie to prześledziła 
na ostatnim swym posiedzeniu 
Komisja Gospodarki Komunał 
nej i Mieszkaniowej Wojewódz 
kiej Rady Narodowej.

Na przykład w „Rofamie

Kierować me znaczy
administrować

Odpowiedzialność za reali­
zację zadań produkcyjnych w 
myśl zasady jednoosobowego 
kierownictwa spoczywa na dy­
rekcji przedsiębiorstwa. Nie 
znaczy to jednak, że dyrekcja 
swoje, a załoga ' swoje. Obo­
wiązkiem dyrekcji jest kon­
sultacja poczynań z samorzą­
dem robotniczym i szeroka in­
formacja o realizacji zadań pro 
dukcyjnych. Dużą rolę powin­
na tu odgrywać organizacja 
partyjna. Wyjście bowiem z 
problemami produkcyjnymi 
do załogi, z jednej strony ją 
mobilizuje, a z drugiej — 
pozwala wprowadzić szereg 
zmian organizacyjnych, nie 
dostrzeganych przez kierow­
nictwo zakładu, a wnioskowa­
nych przez robotników realizu 
jących codzienne zadania.

Tak właśnie pojmuje się te 
sprawy w rogozińskiej „Rofa­
mie” — największym zakładzie 
przemysłowym powiatu obor­
nickiego. Podstawowa Organi­
zacja Partyjna, a zwłaszcza 
jej egzekutywa i Zakładowy

Społeczny Ośrodek Propagan­
dy Partyjnej — szeroko współ 
pracują z dyrekcją w zakre­
sie opiniowania projektów 
planów produkcyjnych, popra­
wy warunków socjalno - by­
towych, usprawnień organiza­
cyjno - technicznych itp. Dla 
przykładu: ostatnie zebranie 
zakładowej organizacji partyj­
nej poświęcone omówieniu wy 
konania zadań produkcyjnych 
I kwartału i planu na II, przy 
niosło szereg wniosków dla 
dyrekcji.

Większość wniosków przedstawio

Dlaczego nie wszędzie?
Zgodnie z założeniami ubie­

głoroczne nakłady na remonty 
kapitalne budynków mieszkał 
nych w naszym województwie 
miały wynieść 170 min. zł O- 
statecznie zmniejszono je do 
164 min 900 tys zł Wyremon 
towano za tę sumę 1436 budyń 
ków (planowano 1510), co sta­
nowi 95,1 procent planu.

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że w szeregu powiatów zdo 
łano znacznie przekroczyć pla 
nowane wskaźniki. Oto niektó 
re tego przykłady: Międzychód 
— 148,8 proc., Środa — 126,8 
proc., Września — 113,4 proc., 
m. Piła — 111,7 proc., Śrem — 
110,6 proc., Gniezno 108 proc., 
Szamotuły 107,2 proc., Konin 
i Turek — po 106 proc. Tym 
bardziej dziwić musi niewyko 
nanie planu remontów w ta­
kich powiatach jak: Leszno, Ja 
rocin, Kościan, Kępno, Wolsz­
tyn i m- Leszno.

Władze terenowe w różny 
sposób usiłują tłumaczyć te 
opóźnienia. I tak: w powiecie i 
mieście Leszno przedsiębiorst­
wo remontowo-budowlane nie 
wywiązało się z zawartej umo­
wy z powodu trudności kadro 
wych; podobnie rzecz przedsta 
wia się w Kościanie, gdzie wy 
konewcą jest to samo przedsię 
biorstwo z Leszna; brakiem 
rzemieślników, a zwłaszcza de 
karzy, tłumaczą się przedsię­
biorstwa w Jarocinie, Słupcy,

i nadzoru. Ma to zasadnicze 
znaczenie przy opracowywaniu 
planów remontów, typowa­
niu budynków, terminowym o- 
pracowywaniu dokumentacji 
technicznej, a także bieżącym 
nadzorze w trakcie prac. Jak 
dotychczas, własne tego rodzą 
ju komórki posiada jedynie 10 
ośrodków powiatowych oraz 5 
miast wydzielonych. Z myślą o 
wyeliminowaniu w przyszłości 
„poślizgów” remontowych ko­
misja postuluje organizowanie 
nowych i umacnianie istnieją­
cych komórek dokumentacji i 
nadzoru.

nych przez I sekretarza
Jerzego Olszaka, 
dyskusji na kilku

jest
pop —
plonem

posiedzeniach
egzekutywy. Dotyczą one przede 
wszystkim poprawy warunków 
socjalno - bytowych.* Plan popra­
wy tych warunków opracowano w 
oparciu o dyskusję na kolekty­
wach wydziałowych, a egzekuty­
wa śledzi jego realizację. Trzeba 
stwierdzić, że administracja „Ro- 
famy” nie tylko zrealizowała 
większość wniosków, ale wykona, 
ła dalsze nie objęte planem, np. 
budowę laboratorium chemicznego
wyposażenego odpowiednie

Wolsztynie i innych 
tach.

Dla ratowania sytuacji,

powia-

Woje-

12; 19.30 Saga rodu Legrandów;
19.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Reminiscencje muzyczne — Sze- 
cherezada: 20.45 „Mały Tarzan” — 
słuch.: 21.10 Rvtm i piosenka;
21.30 Studio pod Mincrwą: 21-50 
Opera G. Verdiego: „Rigoletto”;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— The Marmalade: 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu: 23 Poetki polskie
B. Ostrowska: 23.05 Muzyka nocą: 
23.50 Na dobranoc śpiewa Patty 
Pravo.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30 8.30, 
10.30 12.05 15.30. 17. 18.30. 22.

PROGRAM I: 9—9.30 — Dla szkół 
— Historia kl. VIII — „Pierwsze

10 pożarów 
w ciągu 2 dni

Podczas gdy ludzie w ciągu 
minionych dwóch świątecz­
nych dni beztrosko się bawili, 
„czerwony kur” trwał na po­
sterunku, wykorzystując każdą 
dogodną okazję do czynienia 
spustoszenia. A okazją były 
wady instalacji elektrycznych 
i kominowych, iskry z komi­
na. ludzka nieostrożność.

Podczas tych pierwszych ma 
jowych dnj wybuchło w woje 
wództwie poznańskim 10 poża­
rów. Straty wyniosły kilkaset 
tysięcy złotych. Najwięcej pa­
liło się w powiecie konińskim. 
W Nowym Swiecie w gospo­
darstwie indywidualnym spło 
nął dach na stodole i budy­
nek inwentarski; w Kamion­
ce — drewniana stodoła; w* 
Wiśniowej — dach na budyn­
ku mieszkalnym i szopa drew­
niana. Podobne pożary zdarzy 
ły sie w Kowalach, pow. Tu-

urządzenia wentylacyjne i prze­
ciwpożarowe, czy zwentylowanie 
malarni w jednej z hal i inne.

Zadania produkcyjne I 
kwartału wykonano w „Rofa­
mie” w całości, przy czym 
godne podkreślenia jest 
przyśpieszenie o miesiąc pro­
dukcji oczekiwanych kosiarek 
„Osa-2” i zaprawiarek „Azet”. 
Duża w tym zasługa robotni­
ków Narzędziowni. którzy dzię 
ki podjętemu dla poparcia no­
wych władz partyjno-rządo- 
wych czynowi, maksymalnie 
przyspieszyli wykonanie po­
trzebnego do uruchomienia 
produkcji oprzyrządowania i 
narzędzi specjalnych. Dzięki 
temu również rytmika pro­
dukcji była bardzo dobra.

Z zadań produkcyjnych II
kwartału 
przyjęcie 
sunku do

podkreślić należy 
zwiększonej, w sto- 
pierwotnego planu,

rek. Ludwinie, 
oraz Tuchorzy 
Wolsztyn.

W powiecie

pow. Pleszew
Starej pow.

trzcianeckim
spłonęły 2 ha poszycia leśne­

go. (zd)

produkcji części zamiennych 
do maszyn rolniczych. Reali­
zacja tego będzie o tyle tru­
dna, że „Rofama” od lat cierpi 
na brak wysokokwalifikowa­
nych tokarzy i frezerów. Nale­
ży więc położyć duży nacisk 
na kursy dokształcające. Więk­
szość produkcji II kwartału 
nadal przeznaczona będzie na 
eksport.

MACIEJ BINEK

lata Polski Ludowej: 9.55 — Fizy­
ka kl. VIII — „Fale elektromagne­
tyczne”; 10.30—11.35 — „Krupp i 
Krause” — fab. film NRD — cz. 
IV; 12.45—13.05 — Z cyklu — „Wy­
bieramy zawód”: 15.20 — Politech 
nika TV — Matematyka — kurs 
przygotowawczy — „Pole po­
wierzchni” i „Objętość brył”: 16.30 
— Dziennik; 16.40 — Dla młodych 
widzów — „Aula — Sesja 34”; 
17.10 — Magazyn ITP: 17.25 — „Na­
stępcy”: 17.50 — „Poznań literac­
ki” — Egon Naganowski: 18 — 
Mecz niłki nożnej młodzieżowych 
reprezentacji Polski i Szwajcarii 
— II połowa: 18.45 — Wszechnica 
TV — z cyklu „Sztuka liczenia”: 
19,20 — Dobranoc i Dziennik; 20 — 
„Krupn i Krause” — fah. film 
NRD cz. IV (ostatni odcinek); 21.10

Kompleksowo - znaczy lepiej
Pewien optymizm wzbudza 

stałe polepszanie się jakości 
przeprowadzanych remontów. 
Coraz powszechniej stosowana 
jest praktyka remontów kom­
pleksowych (około 75 procent 
prowadzonych 'prac). Towarzy 
szy temu zazwyczaj podnosze­
nie standardu mieszkań, po­
przez ich kanalizację, gazyfika 
cję itp. Dość częste są jednak 
przypadki wykonywania remon 
tów z pominięciem tynkowa­
nia, na co wskazywali m. in. 
radni z Kalisza.

Dla wielu miast nadal nierozwią 
zanym problemem jest brak izb 
zastępczych, do których można 
przekwaterować lokatorów z re­
montowanych budynków. Aktual­
nie pomieszczenia takie w liczbie 
4—56 izb posiadają 33 miasta (łącz 
nie 507 izb). Jest to oczywiście da 
leko nie wystarczające, tym bar­
dziej, że niektóre rady narodowe 
zasiedliły tego rodzaju pomieszczę 
nia na stale. Ogranicza to, a nie­
raz wręcz uniemożliwia przekazywa 
nie budynków ekipom wykonaw­
czym. Wojewódzkie zjednoczenie 
Gospodarki Komunalnej i Mieszka 
niowej czyni więc starania o bu­
dowę dalszych 235 izb zastępczych.

wódzkie Zrzeszenie Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej doko 
nywało na bieżąco przerzutów śród 
ków materiałowo-finansowych z 
powiatów, gdzie plan remontów był 
zagrożony, do ośrodków dysponu­
jących mocami przerobowymi. Tak 
np dla Turku, Trzcianki, Gniezna 
i Leszna umniejszono nakłady o 
blisko 3 min zł przyznając je do­
datkowo dla Międzychodu, Nowe 
go Tomyśla, Wągrowca i Kalisza.

Jak stwierdzono, znaczną po 
prawę zanotowano zarówno w 
terminowym jak i jakościowym 
przygotowywaniu dokumentacji 
techniczno-kosztorysowej. Pew 
ne opóźnienia wystąpiły jedy 
nie w powiatach: Koło, Kępno, 
Turek, Września i w m. Kali­
szu (łącznie około 60 budyn­
ków). Z dotychczasowych doś­
wiadczeń wynika, że prawidło 
we działanie w tym zakresie 
wykazują ośrodki posiadające 
własne komórki dokumentacji

— „Światowid”; 21.40 — „Pieśni 
powstańcze”; 22.10 — PKF; 22.20 — 
Dziennik; 22.40—23.45 — Politechni 
ka — (powt.).

PROGRAM II: 17.45 — „Walter 
and Connie” — powt. lekcji 14 
jęz. ang.; 18.15 — „Integracja a 
specjalizacja w nauce”; 18.45 — 
„Nasi współcześni” — Teodor Par 
nicki; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Miasto na pustyni” 
— z cyklu — „Zapisane w ziemi”; 
20.35 — „Z prasy technicznej”; 
20.45 — „Jego Marie” — z cyklu — 
„Kobiety ich życia” (Henryk Sień 
kiewicz): 21.45 — „24 godziny”; 
21.55 — En Francais — kurs języka 
francuskiego (222); 22.25 — Kino 
Wersji Oryginalnej — film franc. 
„Leo iHusions perdues” (7).

Tegoroczne zamierzenia
A jak wyglądają zamierze­

nia tegoroczne? Przeznacza się 
na nie 172 min zł., z czego 5 
min 200 tys. zł — na wzmoc­
nienie zaplecza przedsiębiorstw 
remontowo-budowlanych. Prze 
kazana w terminie wykonaw­
com dokumentacja określona 
została na około 150 min. zł. 
(90 proc, planowanych nakła­
dów).

Pewne opóźnienia w tym za 
kresie wystąpiły w Kaliszu i 
Ostrowie oraz w powiatach 
Września i Konin. Trudności w 
ulokowaniu całości przyzna­
nych nakładów mają Gniezno
i Leszno. Być może, około 4
min zł trzeba będzie przerzu
cić z tych powiatów do in-
nych, lepiej przygotowanych do 
prac remontowych ośrodków.

(fb)

Kostrzyńska GS 
mecenasem kultury

W Dniach Oświaty, Książki i Prasy warto pamiętać o tych 
instytucjach, które sprawują mecenat nad życiem kultural­
no-oświatowym. To zaszczytne miano można odnieść do ko- 
strzyńskicj GS.

W rejonie swego działania 
prowadzi ona 9 wiejskich klu- 
bów-kawiarni, estetycznie urzą 
dzonych i bogato wyposażo­
nych. W każdym z tych klu­
bów funkcjonują punkty biblio 
teczne; do dyspozycji uczestni 
ków są czasopisma i literatu­
ra rolnicza. Do najlepiej dzia 
łających klubów należą w 
Czerlejnie. Tarnowie i Siekier 
kach. Wszystkie biorą udział

w konkursie na najlepszy wiej 
ski klub kultury.

Dużą pomocą i opieką ota­
cza GS Miejski Ośrodek Kul­
tury w Kostrzynie, którego pow 
stanie było wynikiem wspól­
nej inicjatywy MRN i Gmin­
nej Spółdzielni. Przykładem 
współpracy GS i MOK był u-
rządzony niedawno pokaz 
dy. Dzięki dotacjom z 
wzbogacają swe budżety 
by sportowe „Lechia” w 
strzynie i LZS Siekierki.

mo-
GS 

klu- 
Ko-
Od

Z Szamotuł

50-lecie drukarni
Rada Zakładowa Drukarni oraz 

Szamotulski Klub Kulturalny 
„Kandelabr” przygotowały wysta 
wę z okazji 50-lecia istnienia Dru 
karni w Szamotułach.

Ekspozycja ma na celu zobrazo­
wanie historii pracy tego zakładu. 
Założycielem Drukarni był Józef

wielu lat działa przy GS ze­
spół harmonistów.

Jako zakład opiekuńczy Szko 
ły Podstawowej w Czerlejnie 
Eostrzyńska Gminna Spółdziel 
nia wspiera materialnie tę 
szkolę przyczyniając się w du 
żym stopniu do jej unowocześ 
nienia. Wymienione przykłady 
nie zamykają pełnej listy tych, 
którym GS pomaga w miarę 
możliwości (TWP, KGW).

Kaw^aler. W roku 1910 drukowano 
tu miniaturowe śpiewniki kieszon 
kowe z Białym Orłem, co zarów­
no Drukarni (jak i czytelnikom) 
groziło procesem. Szamotulska Dru 
karnia wydała wiele książek o cha 
rakterze patriotycznym; przez wie 
le lat wydawała też. trzy razy w 
tygodniu, „Gazetę Szamotulską”.

Wystawa czynna będzie przez ca 
ły maj w Młodzieżowym Domu 
Kultury, (mr)

Z okazji Dnia Zwycięstwa — 
9. V — załoga GS funduje 
sztandar dla koła ZBoWiD w 
Kostrzynie. Przekazanie sztan­
daru będzie wyrazem uznania 
dla organizacji i jej członków, 
nadal aktywnie uczestniczą­
cych w życiu społeczno-politycz 
nym miasta. Oby wszędzie kul 
tura spotykała się z takim zro 
zumieniem i poparciem, (km)


